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Spotkanie 
M. Tatarkówny
Majkowskiej 

łódzkimi z 
działaczami PCK 

z okazji 11>-lecia istnienia w 
P olsre Ludowej PoL>:J"iego 
Czerwonego Krzyża, w dniu 
wcrorajs.zym o:tbyl4 się w Ko-
1111.iteC.:e Lód.zjkim spobkan'.c 
I &ekretarza KL PZPR - M. 
Xatarkówny - Majkowskiej i 
przewodn.kzącego Prezydium 
RN m. Lodzi - E. Każmierez.a
ka, z przedstawkielami Zarzą
du Miej.;;kiego Od>clzialu PCK w 
o.:.obacl1; pul:kowni>ka R. Dudy, 
mgr J. Kujd<l'Wi.crza, Wł. Gi>lą
ba. i dr M. Mi>k:rzyc.Jcieg0 oraz 
kierownictwa Wydzialu Zdrowia 
Frez. RN m. Lodzi - dr Zd. 
C'.llf'!J."wińskieg<> i dr J. lindiułskie
GO. 

Przed.sla widele PCK p<0~nfo::
mowali I .sekretarza KL o sta
mc organizacyjnym j b'.eżącej 
dzial.alno·ścl PCK na terenie Lo
dzi. oraz dalszych perspekty
wach pracy. M. Tatarkówna
:Maj kow,,;~a sz.c-zególnie in tere.;;1>
wala się zagadnieniem orgmLZll
cji krwiodawstwa i za~resem 
soolecz1nych. potrze:, w teJ dz1e
cizLnie lecznictwa oraz zasięgiem 
or~n.niz.acyjnym s.p,e>lecznej sl:użby 
'l'OPL. 

Jak v.rynika z wyja8nicń przed 
sf<! w icieii PCK Jódz.ki oddzia! 
:PCK t a k z resz ta jak i ws.zyst
k1e piaoówki w k1;aju, w pracy 
5wej n ie by! dotychczas związa-
11y bezpośroon:o ze .szikolemem 
ispolcc:zne.i s-lużby . TOPL. , . 

Mimo zajmowania przez Lódr.: 
za.szczytnego II mieJ&ea w kr<i:: 
j Ll pod względem organi~Cjl 
krwio dawstwa zachodZL koruecz-
110\.~Ć uwicl{)lk rotnienia do·t~ch.cza 
&'.'>WCj ilości krwjodawców w. Lo 
dzi dla zas1:>eJ<kojenia codzLen-
111ych potrzel:> w tym zakresie._ 

Na :z.akoń·ezenie spo<tkan1a. 
1-,tórego treść .spoleem1a znajdzie 
swój wyraz w działalności Miej 
~~iegio Oddzialu PCK • - w 
jm;eniu Zarządu Głownego 
iPCK v;rreczono M. Tatarkówn1e
Maj,kow.sJkiej odznakę 15-lecia 
IPOK. D. 

BUDAPESZT. - Minlste:rstwo 
Spraw Zagranic1zmych Wę.gie.r
skiej Republiki Ludowej pr-r.:eka
zalo w pcmiedzia.lek n~t~ pos el
stwu USA w Budapeszcie, w któ-
1·ej stwierdza, że w ostatnim okre 
s ;e pracownicy poselsbwa w=ogli 
earówno w Budapes:z.cie, jak i na 
pt'<>Winejl, nielega,Jną dziaJaJ,n.ość 
nie dającą się_ pogodzić z· przyję.
tymi normami dYPlomatyc:z.nym1. 
D<:iatailność ta ma nie tylko na 
celu zbierlll'lje wiadomości sz.póe
gows-kich, Jecz jest również skie
rowana przectwko u.strojowi pań
stwowemu WRL. 

w tych waninkach raąd WRL 
w imię obrony ustroju pańs-two
weg.o WRL i interesów na1·0<1u 
węgiei;skiegó _zmuszo.ny jest wpro 
wadzie częsciowe ogranicze1nja 
swobody ruchu personelu posel
stwa na terytorium Węgier. 

NOWY JORK. - 3 lipca z.mar
ła w No_w)'.m Ja·rku pia•nist·ka pol
&l<a o swiatoweJ sławie, Ma,ryla 
Jonas. 

Maryla Jonas uroctz;!ła się w 
Warszawie w 1911 r. w r. 1112-0 ja
ko 9-letn.ie d.z.iecko WY<>t~powala 
j·uż w Filharmonii Warszaw&kiej. 
Mając lat .is Jona.sówua, która by 
ła ureen mcą Paderewsddego, o.d
ni osia ctuzy sukces, występując w 
Niemcze.eh .. W roku 1932 zdo.by1a 
pierw~e m1eJsce; na MiędlzynaTo
dowym Konkur„ie Ch-0-pinowski.m 
a w r()k później na Konkursie 
Beethovenowskim. 

Podczas drugiej Wojny świato
wej Joo11as&w,na była uwięzic111a w 

hitlerow•l<im obozie koncent.racyj 
11ym. Po uciecrzce z oba.z.u udało 
je.1 się wyjechać do Brarzylii. Tu 
ll.ała.ma,na fiz.yoznie i psych.iCtznie 
pobytem w obozie, pianistka nie 
kont.y111uowała swej kariery mu
eyaznej. Losem jej zatntere~o,wał 
się światowej sławy pianista, Ar
tur Rubins te·in. Po wie.Ju próba.eh 
uda·to s ię wreszcie namówić ją do 
W'llnowieinia publicznych wy~ę
:i>6'w, I.. 

Konferencja na rzecz odprężenia 
bezpieczeństwa w Europie • 

I 
Na zdjęciu: cesarz Abisynii Haile Selassie złożył wizytę I 

premie1·owl ZSRR H. s. Chruszczowowi . 
Fot. - CAF 

Wystrzelenie radzieckiej rakiety 
zakończyła obrady w Warszawie 
W ARS ZA W A (PAP). - Obra

dy konferencji na t-z,e{l!Z: odprę
tsni.a i bezpieczeństwa w Eu~·o
pie toczyły się 5 bm. do póż
nych godzin nocnych. 6 bm. nad 
ran·em kQ!lferencja zakoń<:zy!a 
swe dwudniowe prac-e. Uchwalo
no apel do europejskiej opinii 
publi<:zne,j. Po pólnocy uchwalo
no orędzie d-0 kon(e.rencji w Ge
newie w spr.awie zaprzestania 
prób z b1·onią termojądrowi\ oraz 

śei punkty, co do których uzy
skano .iuż porozumienje w Ge
newie i zwraca się z gorącym 
apelem o zawa.rcie ostatecznego 
porozumieni<t w sprawie zaprze
stani.a. prób z bronią jąd1·ową. 

We ws!lólnej deklarac,ii .delega 
cje obu „aństw niemieckich 
stwierdziły m. in.: 

Zasada r-Okowań musi być trak 
t-Owana ,jako podstawo.wa. dla 1·oz 
wiąza1lia wszystkich sp1·aw spor 

wywać. nje prndukować i nie 
wypróbowywać żadnej broni al.o 
m-0wej. 

Popieramy utw«>rzenie ogóluo
niemieckiej komisji do pnygo
towa,nia traktatu pokojoweg«> i 
zjednoczenia Ninmiec na. zasa
dzie równych 1>raw obu pa.listw 
niemieckich. 

Uc:restn icy konferencji po.sita
nowili przekazać konf.ere.nc.il mi 
nistrów spraw zagranicz;nych 
tek.s.t uchwaJon-ego ap.cłu do eu-
rop.ejaki.e-j opi,nU pubiicznej 
wra.z z li.silRln podpisanym 

geof izycznei w celu zbadania fizjologicznych 
funkcji zwierząt prz;v, wznosz.eni_u 
s·ię na dużą wysol<osc w rakiecie 

MOSKWA (PAP). Agencja umieszczono dwa psy - „.otważ• 
TASS opublik-0wala w ponicdzia- naja" i „Snieżynka" oraz królika. 
lek komunikat, stwierdzający, że Pies Otważnaja" odbył lot w ra-

kieci~' po raz trzeci. Ogólna wa• 2 lipca 1959 r. o· godz. 6.40 według . 
czasu moskiewskiego dokonano - ga aparatury naulrnwcj l Z"".le• 
zgodnie z planem prac nauko- rząt wynosiła ponad Z tys. k1l-0• 
wych nad badaniem górnych gramów„ 
wars·tw atmosfery kolejnego Wystrzelenie odbyło się norma!· 
wvstrzelenia jednostopniowej geo- nic. Specjalny system rat<>wiiiczy 
nŻycznej rakiety balistycznej śrcd zapewniał lądowanie głowicy Z 
niego zasięgu. Rakieta była w~· - aparaturą ,naukową_ i ze . zwierzę
posażona w aparaturą dla badania tarni. Wed.ug prowtz~ryczuych da 
pO'Zafiolkowe.i części widma sio-" nych, program badan został W7(
neczne"o struktury jonosfery, lenna.ny 1 uzyskano cenne matena. 
kierunku' i szybkosci prądów po- ly dotyczące badanych dzledzm. 
wietrznych na rótnych wysoko- Po raz ~icrwsz;y otrzy_mano dane 
ściach. strumieni mikrometeorów, o składzie lel<ktch gazow w atmo 
jak r(>wnież aparaturę dla okie- sferze. , • 
~la.nia gęstości, ciśnienia, tempc- . Z"".ierzęta po w~ląd1n1anlu czu 
ratury i składu ~tmos!ery na róż Ją SJę d<>brze. Wielol<;otuc w~lo-

·h wys<>lrnsci~h. ty_ tych samy_ch zwierząt umozl!-
nyc wtły uzyskame danych na temitt 

W obronie 
Manolisa Glezosa 
~RAGA (PAP), - Sekretariat 

Swiatowej Federacji Związków 
Zawodowych wystosował do pre

zdolności przystosowywania •lę 
zwierzat do lotów w ra><ietach. 
Otrzymano nowe dane o zachowa 
niu slę zwierząt w wa,runk.ach 
nieważkości. Uzys·kane materiały 
są badane i opracowywane. 

De Gaulle 
miera Grecji Karamanlisa depe- na Madagaskarze 
szę, w której czytamy: 

„W imieniu 95 milionów ludzi PARYŻ (PAP). - Salwa 21 wy• 
Na. 7.<ljęeiu (na pierwszym planie -od lewej): Albert Chalelel i ,Jacques Madaule (Franr:ja), 
prof. Para.s-0birescu-Balacea11u (Ru1ńunia.) i prnf. dr A. P. Steiniger (NRD) na sali obra,J. 

pracy, zrzesz-0nych w SFZZ wyra- strzałów armatnich pe>witała. przy 
żarny głębokie oburzenie i zde- bycie generaJa. de Gaulle'a do ba
cydowahy protest przeciwko po„ zy morskiej na Oceanie Indyjskim 
stawieniu przed sądem woJslrn- Diego suarez na północny.pt przy

CA!:' fo.t. Dąbrow '.eckl 

przyjęt.o do wiadomości wspólną nych między obu pa1'istwami nie- przez w.~.zys\kich kolejnych 
deklarację delegacji obu pańsiw' mieckimi. Jeżeli organizacje 1m-1 przz:iwodnkzących i c·zlonków 
nicmieckicb. Ponadto ucz.estnicy lityczne i sp-0leczne w obu czę- 1 Międzynarodowego Komii,etu lni 
konferencji wy.stosowali dep.eszę śeiach Niemiec• wkracza,ją na.I' cjat.ywy. Po.st01,nowiono tak:i:" 
na ręoe pt'emiera r-zadu g.r,e~kie- iłrog/1 Ił-OrozuliJienia, służy fo te- zwrócić się do czlonl;:ów Kcmi
go or= prz.ewodni.c:ząicego tryl:>u mu celowi. tętu In!cja:tywy o zastano•wi·en;0 
nału wojskOtWego w Atenach w Zobowiązanie obu rządów nie- s:c naci s,J)00C>i)ami utrzyman1ia 
sprawie p1·oce.~u bohater'.i' ruchu mieckoich. ili: zrezy1;rnują z wszel s.fak~go kontaktu :i:ni ędzy ucz·e»l~ 
oporu w GrecJ1 - Manollsa Gie- kich form stuwwania sily lub i m.kaml .konf-er•BnCJl europ·e>JSk1-e11 
wsa„ gróżb użycia siły, byłoby wa:ż- dla lwntyurnowa111a rozp,oc·zę tych 

lądku Madagaskaru. 
wym patrioty l\Ianolisa Glezosa, Generał de Gaulle ma przcwod• 
na P-Odstawie fałszywego oskarże- ninyć na zebraniu kornitetu wy
nla. Swiatowa Federacja Zw!ąz- krnawczego w"póli.uty francu
k6w zawodowych łącząc się z sklej, które odbr,dzie sir. w bił'.'
wielkinr ruchem protestu demo-r :tącym tygodniu na i\lattagaskarze. 
kratów całego świata zdecydowa- --
nie domaga się uniewinnienia I Rozpniczęła s"10 
uwolnienia tego b-Ohatera na.ro.do- V "f 
wego i antyfaszysty. f 'k • 

W orędziu podkreśla .się w nym krokiem na tej drodze. w Wars,z31wi-e prac na rz.ec:z od-
'5lZiC2lególności: kooferencja. w Żądamy wspólnie. ażeby nal pn~ŻE•nia i b<>-..z;piecz.e11stwa w Eu-

WARSZAiA (~AP)~ - w war- wery I a~J~ 
sza.wskich zakładach pracy ~dbył_Y pracown1kow 
się 6 bm. masowkl, w czasie kto-M'a.rszawie przyjęta. do wia.domo ziemi niemieckiej nie przecho- ropie. 

APEL do europe,jsliiej 
opinii publiczne_j 

q~ca załogi wyrazi!Y swe ~burze„ leczn"tctwa 
me z powodu ma,ią.cego się roz-

Zwracamy się z a.pelem do 
obywateli WS'Z:ystkic-h kraJów 
eun:ipeji.slkiich. Ktim je&teśmv? 
Stanowimy grupę 121 OS·Ólb na
iciącyoh do_~- ~arodów eu~opej 
Slkicll., o na.irozn1eJszyc'h przeko
naniach poMycznych, reri:glj
nych i filozoficznych, którzy 
zebrani w. W.:;r~zawje z i!l1ic:ja
tywy 0&0b1stosc1 wielu krajów 
Europy (ze Wschodu i Zach-0-
diu), dokollaliś111;Y konfrontacji 
!11a&zych poglądow na problemy 
zwiazane z odprężeniem i bez
piecŻeństwem w Europie, ma-

Prez. Sukarn" 
stanie 
na czele rządu 
Indonezji 

DELHI (PAP). - Prezydent In
donezji przyjął w poniedziałek 
re:i;ygnację rządu premiera Djuan
dy i oświadczyi, że „możliwie jak 
najszybciej" sformuje nowy gabi„ 
net, któremu będzie sam prz·ewod 
niczyi. Rezygnacja rządu Djuandy 
na.stąpila w związku z ogłoso:e„ 
niem w niedzielę dek1·etu przy
wracająceg<> rew1>Iueyjną. konsty
tucję z 1945 ro.ku i rządy typu pre 
zydenckiego. Obowiązująca do
tychczaS> tymczas1>wa konstytucja 
z<>stala zniesiona tym dekretem. 

W krótkim przemówieniu wygi<> 
szony111 d<> czło·nków ustępujące
go rzadu prezydent Suka·rno o„ 
świadczył, że w f<>rmowaniu no„ 
wego gabinetu będzie się konsul
tował z „różnymi kołami". Pod
kreślił on jednak, że nie będzie 
uwzględniał opinii partii politycz
nych„ Sukarno wyraził nad>zie.lę, 
że n<>wy rząd typu prezydenckie
g-0 zostanie utworzony już wkrót
ce. Tymczasem gabinet premiel'a 
Djua.ndy będzie kontynuował 
swą liziałalnooć. 

jące kaipiftalne znace.enie dla po 
koju, tv11. dla daJsze,go istn.ie
nia ludzkości. 

Na.sza kom..ferencja doo.zla do 
p1."zelroina111i.a, że z u wa.gi lla 
obecną .sytuację w Niemczech. 
gr-0żł>;1. kwifłi:k'tu a.to.mo.wego 
je.st n-ajp10>ważniej.srza właśnie w 
Eu1·opie. 

Jednomyiilne wnioski komisji 
uczionych, która zebrała się w 
Genewie; przes·troga ze strony 
profesorów niemiec>kich, łączn.ie 
z tymi. którzy podpi.sali apel w 
Getyndze; oświadczenia prof. 
Joliot - Curie i dr Paulinga; 
o.świadczenia licznych fizyków 
radzieckich, uc.zol!lych w.szyst
kricll krajów, a wśród nich wie
Uu laui-ea.tów Na.grody Nobla; 
Q•lJ\serwacje biologów i lekarzy 
111a temat kon&ekwenc.ii prom:e 
n.iow.an.ia rad:oaktywnego; 
stwierd·zenia fizyków odnośnie 
wzrolll!Ju radioaiktywnoś·ci atmo
sfery; apel dr S<lhweitzera -
wm;y.s>tJko to stanowi przestro
gę dla was, mężczyźn:i i kobie
ty całej Europy, Wa~e dziec,i 
i wy stoicie już teraz w obli
czu niel:>ez;pieczeństwa bat'dzie.i 
straBZliwego nilż śmierć. To nie 
jesit nJe'l:iez;p;eczeństwo, które 
grozić wam będzie ju1tro, jest 
ono realne już dz.i.s:iaj. 

W oownli, gdy niektóre rządy 
myślą o zapewnieniu oobie 
w>la1Snych broni jądrowych. o 
ziwiększen.ilu liczl:>y wybuchów 
d10świa<lczail1nych. my, pirzeciw
n-:-c, slrwi€'I'ld2,amy. że je.s•t rzecozą 
in1ie-z;będ!11 ą bezzwłoczne uwol n ie 
•nie in·as od groźby rza.gtaey i oo 
tego wseysflltie.go. <'O mogłoby 
\tę groźbę w p:rizyszłości spro
woilro<wać. 

Oto Q!laozego od kocn:ferencj'i 
abradując-ej od krllku miesięcy 
w Genewie w sprawie zaprzesta 
nia dciiwiadeoreń nuk.JearnY'ch 
oczekujemy decyzji naty.C\hmia
stowego zaprze5'~ania pró·b z 
ior'>n'ą atom<YWą. 

Groźba· atomowa., któi·a. ei~r 

począć przed sądem wojskowym 
w Atenach procesu przeciwko gre 
ckiemu bohater<>wi - Ma.nolisa.wi 
Glezos<>wi, 

* * * LONDYN (PAP). - z ramienia 
Mięuzynarodowego Komitetu Ob

nad Em·opą, jest tym większa, rony Manolisa Glezosa wystąpi w 
że problem nieinie<:ki nie jest procesie patrioty greckie;~o bry
rozwią,zany. Pudsta.wowym za- tyjsk.i radca dworu, Harvey Moo
dauiem konferencji min~strów re. Moore, liberalny polityk i 
spra.w zagranicznych w Genewie dawny seMetarz Mi<;dzynaro<lowc 
txtwinno byó przygotowanie go Związ.ku Prawnikl'>w (Inter
wstępnych p0rozumie11 w iej nati<>nal La,wyers Association), od 
sprawie. Trzeba, a.by następnie leci we wtorek z Londynu do 
odbyła się ko111crencja na szczy- Aten. 
cie. Bezwarunkowo, jcili w grę *' * * 
wchodzi życie wszystkich ludzi, _BUD~PESZT (PAP). - Sekreta
niemożUwe jest, aby jakiekol- riat Międzyn'.'r~doweg-0 Zrzes:ze
wiek wzgledy mogly zahamować nlB: Prawnik<>"'. - _Demokratow, 
lub prnes·zk. odzić spotkaniu tych, I kt<>re_ ma swą s1e_dz1bę w Buda
którzy są ·odpowi.edzialni za P.eszc1e'. dooi:'agał się na swym ~o-

\ 
~1edzemu meinvłocznego uwolnie-

(Dalszy ciąg na str. 2) nia Manolisa Giez.osa. 

Dziennikarze z całej Polski 
zapoznają sią z 15-letnim dorobkiem 
łódzkiego budownictwa 
Był to bo-dajże pierwsr.ty tego rod12:a.ju „n.aJarz.d" dziennikarzy 

z calej P<>lski na Łódź. Nie pamięta.my bowiem, aby nasze miasto 
bylo kiedykolwiek a.tra.keją dla wycieczek prasowych. 

Wc.zorau w sali Pracowni Ur 
ban1istyC7..ne.i V' ydziału Archi
tektury i Nadzoru Budownic
twa Prezydium HN m. Łodr?.i 
0<libylo sie sipoif!kanie d~ienn!
karzy z różnyd1 piem, z wice
przewodniczącym Prezydium 
TIN m. Łodzi, mgr inż. Jprzym 
Lorensem, z glównym archi
tek·tem m. J~octzi. mgr inż. 
Henrykiem Gromsltim, z dy
rektorem Łódzlkiego Zarządu 
Budownictwa mgr inż. Kazi
mierzem Daukszą, kierowni
k.iem Miejs!k"iej Prnco.wni Ur
bam.isiycznej mgr inż.-areh. 
Cyprianem JawOTsłtim dy
rektorE:m DBOH Antonim 
Pruszyńskim, ~1"ekitorem .M.ia 

sto'}>rojek.tu 
skim. 

inż. Tesla.w-

Główny architekt m. Łodzi 
zapozna! p.r.zeds1tawd<:Le1i prasy 
krajowej z ogó1nym kie.run
kiem rozwoju Łocl.zi. O szczegóło 
wym planie robót mówil pr:zed
etawiciel Łód.zik.jego Za;ządu 
Budownictwa, inż. D-0brzyński. 
Następnie dzicrinikarze zapo
znali się ze szczegółowymi pla 
nami u:rbani&tyoznym,i rozw<:>
j u nas.ze.go miasta. 

W godzinach ,po.południo
wych goście z:wiedzili halę 
sportową i nowe os'edile mie
S7lka11 iowe na Nowym Rokiciu. 
Dziś da1.s-L:e vwie<lzanie m1a.sta 
i zaJ.iońei.en,i.e konferencji. 

&,A:-), 

Ro2'!>oczęla. się już weryfikacja. 
uprawmeu zawod1>wych prac-0-w
ników lecznictwa, która obejmie 
ponad 170 tys. osób. 

W tych dniach minister zdro• 
wia - pro!. dr Rajmund Barań· 
ski powołał do życia główną ko• 
mis>ję weryfikacyjną, w skład któ• 
rej wchodzą znani lekarze, far• 
maceuci I przedstawiciele śred· 
niego personelu medycznego, re
preoontujący . Z"lviązek zawodowy 
pracowników służby zdrowfa, aka 
demie medyczne, towarzystwa. 
naukowe, wydziały zdrowia itp. 
Przewodniczącym komisji głów• 
nej został dr Jan Rutkiewicz -
dyr. Państw<>wego Szpitala. Kli• 
nlcznego w Warszaw.ie. 
Głńwna komisja weryfikacyjna. 

przystąpiła z kolei do weryfika• 
cji członków poszczególnych .lro
misji wojewódzkich, które prowa 
dzlc będą działa.Iność w terenie. 
Roz_patrywać one będą skrupulat
nie wszystkie d<>kumenty każdego 
prac~'111>.ika lecznictwa, uprawnia• 
jące 1:'0 do wyk<>nywania. dane. 
go zawodu. W wypadku stwier• 
dzenia nadużywania. uprawnień 
zawod1>wych, podszywMl.ia się pod 
miano pracownika lecznictwa 
s·prawy kier-0-wane będą do pr«>• 
kuratora. 

W oparciu o przeprowadzoną we 
ryfikację sp<>rządzony wstanie 
szczegółowy, urzędowy spis wszy
stkich pracowników lecznictwa w 
Polsce, uprawniony<:h do wyko
nywani.a. danego zawodu. Spis ten 
będzie stale uzupełniany. 

ostatni dokument tego r<>d.zaJu 
był u nas 1>pracowany przed 20 .la• 
ty. 

Powódź w Indiach 
DELHI. - Od przesizło 40 d111! 

Indie są widow:nią groźnej powo· 
clzi spowodowanej gwaltoW111ymi, 
ulewnymi desa;c.z.a,mi. Szczególnie 
ucierpiały -Olkoli~ ,'f.ammu, gcteie 
wystąpiły z brzegów wszystkie do 
pływy reeki Jhelum rmosząc licz
ne mosty. Jak oświadczył pre
mier Kasumti~·u, Bhakshi Gularno
hammed . .setki wsi odcięte są we 
zt>ranynti wodami od świata. Trzy 
C!llw.a·r!Je pól ryżowych w nawie
dzony·ch powodzią o.bs.zarach ule· 
gło :zm.i..":llc.z.eni u. 
Powódź >D·ie oszmęctzila :rÓW111ież 

zachodniego Paktsta111.u. Jecln05tki 
a0nnii pakistański.ej starają slę r.a· 
tować mieszika1'lców (50 tys. osób) 
n.;,.asta Jelama. któr~m.u gr,0111l clił 
koowLte eatop.ienl,._ 



APEL do europejskiej 
opinii publicznej STARY MIECZ PIASTOWSKI 

ZNALEZIONO W POZNANIU 

W czasie robót budowlanych 
przy wykopa<!h :f·undamentów pro 
wadzonych w Poamaniu pray ul. 
Wenecjańskiej jedna rz: koparek 
mechar:tiC2lny<!h wyrzuciła na usy
piska iz.iemi kilka przed.miotów. 
Za·i.nteresowal się nimi ucz.eń 
S'Zlkoły Podstawowej W. AniJcz.en
ko, WY'dobywając r11e rz:wałów gl.iny 
&tary miecz. 

Znalllienny akt 
Granica nad Odrą i Nysą, usta.noiwi.e1on.a na konferencji 

po<™!amskiej, jest gra.nicą podmju między Niemcami _a 
Pe1Iską" - głosiła uchwala kierownic·twa SED z dnia 
4 października. 1949 r. To jasno sformułowane stanowi
sko znalazło swój pełny wyraz w podpisanym w kilka 

(Dckońc:zienie ze str. 1) nia sprawy kh ponowneg-0 
przyszłość ludzkości Sądzimy, zjednoczenia drogą konsultacji 
że ich spe>tkanie powinno prze- i tworzenia or;ianów, które u
d-e wszy&tkim stworzyć klimat znają za oclpov.;ie<lnie. 
i warunki niezbę<lne dla stop- Zadaniem konlerencji na szczy 
ni-0-wego rozwqzania problem:.: de jesot stworzenie pierwszej 
niemieckieg-0. Jest to najdonio- strefy wojskowego disengage-
5J.ejszy i gr<>:tący wybuchem ment w Eur-01p1<::! środkowej. Wie 
problem Europy. Jeśli w róż- le rządów, partii i osobistości 
nych krajach jedni akceptują, .politycZl!1ych ;:irzedstawilo s.we 
~ nawet zachęcają do uzbroje- propozycje na fon temat. Propo
n ia atom-0-wego Niemieckiej Re- zycje te mają ws.pólne punkty. 
publiki Federalnej

1 
~ wielu in- T=eba więc doprQWadzić do 

ny<:h widzi w t}"'n 'slu.sznle nie- j porozumienia. Jak; moiJna · nie 
bezpieczeń.st''.':> m.il.ifaryzmu, któ pójść po tej dr<:o<lze, skoro stwo
r y za<iai im już tak straszliwe wane d<i•tychczas śz·odki prowa
cierpienia. dzily do impai,ów j do stałego 

Jak rozwiązać ten pr-0blem? p:>~8·rs·zan:a eię sy(-eyacji. 
Drcga do tego wiedzie etapa- Trzeba takż-e. aby konferencja 
mi i pierwszym na niej krokiem na szczycie wzie;la pod uwagę 
j.est uznanie faktów. Fakte m j-e.szcze jeden fakt. Jesteśmy 
zasadniczym jest istnienie pr7;elw;nani że w miarę juk 

ciwóch pań.stw niemieckich. Jest ZJwięk.sza się liczba pa11stw cly
więc rzeczą pil':lą zawarcie trak spamujących bronią nuklearnq, 
tatu pokojowegc z Niemcami, niebez.piecl'm.ie wzrasta ryzyko 
gdyż brak taln;;go traktatu w wywołania konfliktu atomo.we-
14 lat po zakuńczeniu wojny go. Dlatego też popieramy roz
ustawicznie pogarsza sytuację i wijający się na Bal.kanach i w 
<'Śmiela do pew11y<!h rewindyka Skandynawii ruch opinii pu-
cyjnyc:h ros21czeń terytoria!- blicznej, który domaga się, aby 
nych. te rejony pozostały tak jak w 

Za.da.niem Niemców jest u- przes7l!-06ci wolne od broni ato-
czynić wszys.tko dla roz;w.iąza- mowej. 

Fala upałów w Europie 
Nad calą Europą zachodnią i 

półno...""Ilą prwcho dzi fala upa
l:ów, tylko w Belgii, Holand:U i 
Norwegii pr2lelotne burze i de.::.-:z 
cze przyniooly w poniedziałek 
ipewien s pade k tern.pera.tury. 

A eto dc1nies:e:nia z J'.l(l6ZICZe
gólnych krajów: 

AUSTRIA. W In-oobrudru no
tuje się 31 stopni ciepła. Zda-

!:zają ~ę wypaodki śmlertelnego 
porazerua sloneaznego. 

HISZPANIA. W Madrycie -
35 stopni, w Sewilli - 41 stop
ni. 

PORTUGALIA. W LiZJbonie 
temp.e.ratura waha się od 32 do 
35 stopni. 

BELGIA. N ad Brulmielą prze
ciągnęła w nocy z niedzieli na 
pomedziałek gwaltow1Da burza, 
która spowodowała pewne oahło 
<izP--Il.ie, ale na krótko. 

NRF i WŁOCHY. Gorą= z 
perspektywami burz. 

WIELKA BRYTANIA. W Lom. 
dy.nie w poniedziałek po połud
ni.tU bylo 24,4 sto<pnia, w nied.Ji.e
lę zaś - 32,0 st<l'pni. 

W hrabstwie Derby w ciągu 
©baty i niedzieli zanotowano 
w 172 miejooe>'W'O.Śoiaoh pożary 
pa.stiwisk i lasów, które zostaly 
w porę zauważone i s!Jurrn'.ione. 

NORWEGIA. W wielu okrę
gach spad'.ly obfite des.roze nie 
za.powiadające jednak :zm:ia;ny 

Wszystkil.e te ~rodki doprowa
dziłyby do od-rod,;e.nia zaufania 
i ,;tan<•wilyby pierwsze kroki d'> 
pow&zechnego rozbrojenia, do 
pra-wdziwego pokoju, b= któ
rego nie sp-0sób nam już żyć. 

Wydaje nam się także oczy
wiste. że roz·Nój stoounków e
k{mornicznych, kulturalnych i 
w .s1pólpracy naukowej m!ędz.y 
krajami eur-0·pejsldmi - Wscho
du i Zach-0du jest drogą do 
prawdziwej przy.szloś<!i narodów 
Europy. 

Nie ma j,nnych celów, które 
należałoby zaproponować naro
dom. Nie ma il1J1ej drogi pro
wadzącej do pokoju, to znaczy 
do życia, 

Nar-Ody Europy mają swój los 
w swych wlasnych rękach i bę
dą umiały znaled właściwe for
my dl<'o wyrażtmia swej woli, 

Warszawa. 5 lipca 1959 r, 

TajeDłnicza 
bawełniasta 

substancja 
w ludzkim ciele 

Mieoz poddano ba.darniom w 
Muzeum Narodowym w Poonaniu 
i &twierdzono, że poch.od.zi rz: o<kre 
su piastow~kie·go. Miecz przekarz.a 
ny zostanie do zbiorów twoJCZące
go s.ię w Poe,naniJu Muze:um Woj
ska P.oJskiego. 

ILE MAMY MIAST? 
w 1917 r. pooiadaliśmy 703 mia

sta. Dziś - 740. Licrz:ba mias-t „100-
tys.ięcrzmików" W7Jrosła z 11 do 20 . 
Są to: Bydgowcz, Białystok. By-
toim, Chonzó...,v, Często.cho·wa, 
Gdańsk. Gdynia, Gliwice, Ka.to
wice, Kraków, Lublin, Łódź, Po-
2Jnań , Radom, Sosnowie·c , Sz.ctze
C'll'l, Wałbrzych, Warszawa, Wro
cław, Zabrze. 

DŁUGA SERIA STATl\:ÓW 

Na pochyln.t płaskiej S.toc.zrni 
Gda1'l;;,kiej trwa.ją pra<!e przy bu
daowie pietiwszeg·o sta·tku do p=e
wo2u clrEJwina o nośnośc.i 5.900 t001, 
przwnaczonego dla Zwią:;>ku Ra
d"l<ieckiego. 

Statek ten, 'llWany popu1a.rnie 
,,drrewnowi.e.cu .zap-0-czątikoW'l.lje 
na.iwiĘf.rnzą w historii Stoczni 

. Gdańskiej serię, która Uczyć bę-
Wszystk.le agenoje r11a"ho&niel cl.zie 61 jeclnostek do pwewozu 

(AF'P, . Reuter, UPI) <:Wno.s.zą. o drewna w wa•ru.nka.ch aI'k.ty<!z
taJe·mn:czym wypadk.u, nie ma~ą- nych. 
cym. :pi.ec·ed~nsu w llte.ratune le- Doty·chczas ma po.ohylni pła.sk.ie.i 
ka1'sk1eJ, który pr;zecLsta"."10no, 0 - b'Uidowa1no statki o maiksymalnej 
be.C'nLe n.a 1<,cngres1e . ch1rurg1cz- nośności 3.200 DWT. 
n}'lm. odbyw;;>,Jącym s.tę w poblt
żu Okayamy w za.chocLniej Japo
nii. W}'lpadek ten przediS'tawili 
d:r Seiji Aikagi z wydziału le1ka•r
skiego uniwersytetu w Okayamie 

DZIECI POLONII I 
ZAGRANICZNEJ PRZY,TEŻDŻA

J Ą NA WAKACJE 
i dr Yasuo Tajiri, dyrektor sz.,pi- 6 bm. prz,ybyła do Polski na 
tai.a w miejscowości Mi.ma.saka. kolonie pierwsza, 49-osobowa gru-

W maju 1957 roku do szip.itala pa clzieci Pole>nii Zagra•nioznej z 
tego il.głosiła się chora, u której Niemieckiej Repub!i.ki Federalnej, 
stwierd.z·o•n.o Jsbnienie guza. Chi- Sp'ęcllza ona waka.cje w pięknym 
rut'g zmalaz.l w czasie ope.ra.:ji w Toruniu. . . . . . 
treści bego guza białą bawe!.nia- . W. polow1e ?<tez. m1es1ą_ca p.rzy
stą sul::>stancję. Po operacji chora Jedtzi·e do kraJu. na tkolcme i ob~
de>3'f.ata wysokiej gorą.c.Zlki, . Cale 1 zy ok:. 800 d7J1e~.' polsk.L<::h rz: Angl11, 
jej cialo pokryło się guzamł. pnz;y Austni! . Belgi~. Francji, NRF, 
kaltdo•ra»owym nacięciu rz:najdo- SzlwecJ1 i Weg1er. Po Taił. p1ea.-w
wa1n.o ta.ką samą bawełniastą sub- szy w tym roku na ko.l-0111a<::h ~ 
stancję. Rany po wyczyszczeniu bywać b_ęd2ne troje d:z1ecl pol&pch 
na no.wo pokrywały się tą sub- ze Stanow Zjednoezornych. 
stancją . Wspólnie rz: drz,iećmi PolOOl.li Za-

Botan.icy i ek:..qperc! oświadozyli, gra.n>i=n.e,i pnz;ebywać będzie na 
że chodzi tu o pra<Wclaiiwą baweł- wa·kacjaoh rn.ama młodzież SZJkol
nę. Histologtczne ba.danie tkarnek na. 
pobranych z guzów wykazało o
beoność komórek wchodlzący·ch 
norma.1nie w skład ot0<::.z.ki nasion 
ba1weJ;ny, 

KARYGODNA NlEUWAGA 
PRZYCZYNĄ SMIERCI 

. miesięcy później - w dniu 6 li.pca 19b0 r. w Zgorzelcu 
- układzie <> wytyczeniu ustalonej i istniejącej granicy 
polsko-niemieckiej na Odrze i Nysie Lużyck.iej. 

W dziejach polsk<>-niemieckfoh jest te> fakt niezwykle 
zna.m1enny. Po raz pierwszy oowiem państwo niemi~
klc zamlmęlo dawne stoounki polsko-niemieckie, obciążone 
oo wieków waśniami i w-0-jnami - otwierając właśnie u
klMlem w Zgorzelcu n<>·WY r-02dział p.{)!C()jo·wej, dobrosą
siedzkiej ws11ółp·racy. Był-0 to mwliwe w wyniku utwo. 
rzenia Niemieckiej :tł.epubliki Dem()kra.tycznej, która zdc. 
cydowanie zerwała z dawną polityką niemieckie;;<> „.Ora.qg 
nach Osten" i tw-()1-ząc pienvsze w dziejach Niemiec de
m-0kratyczne i p·ok()j0>we państwo roootnicw-chlopskie za
częła ksztaloować st-Osunki z sąsiadami na. całkowicie no
wych podsta-wach. Wymownym tego p.rzeja.wem jest fakt, 
że NR.JJ swój podpis pod układem zg<>·neleckim trak.tujo 
ja.k najbard·ziej czynnie, nie tylko nie dopuszczając na 
swym tcrytoriu.m do ja.kichk&lwiek prób rewizji ustalonej 
w Pcczdamie granicy na Odrze i ~ ysie, ale także prze
ciwdziała odwetowej p·olityce i rewizjonistycznej propa
gandzie szerronej w :N RF. 

Od lat bowiem d-0ch<1dzą do n.as zza Łaby krańcowo 
odmienne wyp•:>wieilzi, d-0•tyczące gra.nicy na Odrze i Ny
sie i naszych Ziem Z.a.chodnich. 

Ostatnio np. p•o·dezas obrad konfereneji genewskiej m.i
ni~trów spora.w zagra.nic=ych, ambasador N.RF, Grewe, o
świadczył, że „sprawa g1·anic jest otwarta."', p<>wołując 
się przy tym na złożone. pncz Adenauera w MOIS.k.wic, 
we wrześniu 1955 r. oświadczenie, kwestionujące osta
teczny charakter granicy pDl.sk&-n.iemieckiej. Ambasador 
wid·ocznie jednak za.p.:>mniał, że w związku z tamtą wy
p.owjedz;ią kańclerza NR.i:' - rzą..d ZS11..t<. niezwłocznie u-

l 
pubillmwał <lŚwiadczenic, stwierdzające, iż: „sprawa gra.. 
nic Niemiee rorz.strzygnięt.a wstała. w ukla.dzie poczdam
skim". Co się zresztą dziiwić p. Grewc, jeśli. o Poczda-

l] mie n.ie chce pamiętać sam Adenauer. Niedawno, na 
wiecu przesiedleJ'iców śląskich w Kolonii, oświa.d-OZyl on; 
„Bez tra,ktatu pok-<>jowego nigdy nie może Z01Stać nam, 
Niemoom, -0debrany ani kawa.lek ojczyzny". 

Nic od dziś przedstawiciele naj·przeróżn.iejszych „ziom. 
kostw", mając oparcie i poparcie wśród kół rządzących 
NRF, wporos~ licytują się w chorobliwych rojenia<!h, wy. 
suwa.ją,c już żąda.nia. zwro-tu na.szych Ziem Zachodnkb, 
Górnego śląska, 'Wiel.lmp•olski, Pomo.rza. 

A w Berlinie demokratycznym wiceminister spraw za
granicznych NRD Otte> Winzer, oświadczył: „NRD 
jest pierwszym w hist-orii państwem niemieckim które 
nic wysuwa pod adresem swoich sąsiadów . żadnych ro
szczeń teryto·ria.lnych". A premler NRD - Otto Grote
wobl, stwierdza: „W wa.runkach ścisłej współpracy z rza
dem polskim granica na Odrze i Nysie stała się prawd'Li
wą granicą pokoju iniędzy Niemcami i Polską" 

źycie dowodzi, że jedynym państwem niemieckim, któ
re rzeczywiście reprezentuje p°'ięcie „nowe Niemcy", któ
re prowadzi konsekwentną P·Dlitykę pokojową - jest Nie
miecka Republika Dem-0kTatyczna. 

6.35 Kalendarz rad•lowy. 6.40 „Ra 
dio-Rekla.ma" . 7.00 Drz.iennik po
ra.11Jny. 7.10 SkrrLY'nka po&z,wkiwa
nia rocLz!n PCK. 7.15 Muzyka po
ranna. a.oo Wladomości 8.06 Prrz:e
gia d prasy. 8.35 Muzyika i aik.tu
a!nciśm. 9.oo Aud. cl.La dzieci star
szych „Błękitna s.21tafeta". 9.20 Oir 
gany kinowe i piosenki. 9.40 Dla 
przed:>lJkoli i d:zie·cińców opow. 
pt. ;,Tarwisia ·rza.plsuje się do cl.zie 
cińca". 10.00 KO'l'Lcert rorz:rywko·WY 
w WY'k. Malej Ork. Rozgł. Sląs
kiej. 10.30 Poranny koncert ży
czeń miłośników mua;y,k,i po1waż
nej. 11.10 •. ,Oz.airodrziejski ~1órzek" 
- opow. J . l(Drcrz:a1ka. 11.30 Mo
rz:al.ka mu.zy.oona. 11.57 Syginał cza
su i hejt1.ał. 12.04 Ludo•we rzesip.c~ 
regionalne. 12.20 Połu.diniowy kon 
cent sy.m.fonioziny. 13.00 Na róż
nych 1nstrumen.tach. 13.20 Muzyika 
dla wszysth."ioh. 13,55 Wiadomości 
14.oo III Koncert forteplarnowy . 
14.20 (Ł) Koncert •roczrY'wtkO•WY w 
wvk. orkiestry mandolirnistów 
ŁRPR p. d. Edwarda Ciul«:szy -
Jerzy BElrllński - elektrom.ium. 
15.01 Informacje. 15.05 Ubwory 
skrzypcowe. 15.30 Z życia Z•wiąrz
ku Rad.zieck.iego. 16.00 Wiade>moś
ci. 15.!>5 Audy,cja aktuailina . 16.15 
Polska muzyka ludowa. 16.36 Ra
diowy pora.dnik językowy. 16.45 
Audycja Hteraclca. 17.30 „Radio
Reklama". 17.55 Sk!'IZY'ruk.a Ubez
pieczeń Dobrowolnych PZU. 18.00 
Wiadomości. Ul.05 „7 miast godzi
na 18.05". 18.25 Koncerot życzeń. 
19.05 Sylwetki kompoo:ytoró-w. 20 .00 
D.zien•ni.k wieczonny. 20.26 Wi.ado
mości sportowe. 20.3-0 Poemat sym 
foniczny. 20.4-0 Audycja dla wsi. 
20.55 „Pieć mi.nut o wychoiwaniuu. 
21.00 „Dzlew,czyina z dzbanem" 
słuch. wg komedii Lope de ve.gl. 
22.16 Muzyka tan. 23.00 Ostatinie 
wiadomości. 

J>Qgody na dlużej, Etdpercl rz: uniwersyte•tu w 
PocJ,i:,óżnl, rz:najdujący się na 

Dworcu Wów.nym w Krakowie by 
li w nied.zielę świadkami tra.gim
nego wypadku, wynikłego skut
kiem lekceważenia pnz;episów bez 
pieczeństwa. 

Z t.ym państwem PoJska zawarła przed 9 laty ukla•l 
w Zgoo:zelcu. Mim.o upływu lat, układ ten nie stał .się 
li tylko · faktem histocycznym - jest on żywym elemen
tem rozwijających się przyjaznych st<Jsunków między obu 
naszymi narodami, wytyczających drogę do utrwalenia 
twkoju w EUl'O'Pie. K. Z. 

PROGRAM II 

SZWECJA. Temperatura w O~ayamie przed.stawili n~ zjeż-
Sztokholmde i okolicach utrzy- cl;z;1e ch1rurgow ba•we'lr.ię, która wy 
rouje !Się powyżej 30 stzypni. ra':'ta w ciele czlo':'>'1c~<a . No1e _są · · · l oou w stanie wyjasnic obecnosc1 
Wloa.dze i:ia.wołuJą do zachowarna komórek haweJmy w ciele pa.cjeont 
ootryżn-OISC!. . W?bec _mebezp1e- ki, ani całego me.chani<ZJtnu tego 
ic:zenstwa poo:arow lasow. nierz:ro.ziumialego 11:jaw1ska. 

Nowy statut Min. Kultury i Sztuki 
Rada Ministrów przyjęła uchwa-1 nym i merytorycznym, opartym 

łę w sprawie struktury organJza- na współpracy z twórca.mi. 
cyJnej resortu kultury i sztuki o- Ministerstwo otrzymało zgod.nie 
raz nadania statutu organizacyj- ze statutem nowe uprawnienia, 
nego Ministerstwu KuJtury i Sztu- niesłychanie ważne w warunkach 
kJ. W związirn z tym przedstawi- decentrallzacji: 
ciel PAP uzyskał od min. T. Ga
lińskiego szereg wyjaśnień w 
sprawie nowego statutu. 

W myśl statutu, głównym zada
niem Ministerstwa Kultury I Sztu
ki j~t popieranie wszelkich d?Jie 
dzin 'twórczości oraz upowszech
nienie kultury, natomiast elimi
nuje się z jego kompetencji d<> nie 
zbędnego minimum funlccje gospo 
dar cze I admlnistracyjn e. Dlatego 
właŚJlie niektóre zakłady i insty
tucje typu handlowego, jak fabry 
ki mebli COPIA itp., które dotych 
czas podlegały mini&terstwu - zo
stały przekazane innym minister
stwom l wojewódzkdm radom na
re>dowym. 

Obecnie ministerstwo, po dużej 
reorga.nizacji i zmniejszeniu licz
by zatrudnionych pracowników, 
nastawione jest głównie na dzia
łanie o charakterze ke>ncepcyj-

po pierwsze - ma <>no sprawo
wać ogólny nadzór i koordynować 
działalność wszystkich instytucji 
kulturalno-oświatowych w kraju; 

po drugie - przy ministrze kul
tury i sztuki powolana ,-;e>stani;i 
międzyresorte>wa komisja do 
spraw przemyslu poligraficznego. 
Do jej zadań należeć będzłe okre 
ślenle kierunków rozwoju pne
mysłu poligraficznego, po.Jl.tyka 
Importu maszyn, sprawy zaopa
trzenia j produkcji tego przemy
słu. 

Jeżelł chodzi o tak wainą dla 
resortu sprawę, jak wspóludzłał 
twórców w realizacji polityki kul 
turalnej państwa, to został on za
gwarantowany statutowo w posta
ci działających przy ministrze ra
dy kultury l sztuki oraz rady ki
nematografii. 

Ofiarą tego wypadku sh~ się 
mas.zynista pociągu elektry•C'Zill<!g'O 
Taideusrz: Głowao~i z Sęctziszoiwa, 
który nanrawfając jedno rz: umą
dlzeń dobknąl przebiegających gó
rą lirnii WY1Sokie.go na.pięcia. Po
rażony prą.dem T. Głowacld po
niósł śmierć .na miej50U. 

PIERWSZA PARTIA O.PON 
Z POLSKIEGO KAUCZUKU 
Na·j•w.iększe w kraju za•kłady 

praemyslu g1umowego „Dębica" 
wypuściły doświadczaLną serię -
ponad 100 wtul.< opon mO>tocyk!o
wy·cll oraz do „Warszaw" i cięż.a 
rówek. Opony W}"prC>d!Ukowaino 
po raa; pierwszy z polskiego syn
tetycrzmego kaiu02>uku, dio»tarczo
nego z zakła·dów chembcznych w 
Oświęcimi u. 

Samochody rz: „<loświatl01Za1'nymi" 
oponami wyjechały już w ra j d 
po 1<,ra.ju. 

DOTYCHCZAS 420 MLN ZL 
NA SZKOŁY 1000-LECIA 

Na SpoJecrzmy Fundu= B•LLdowy 
szkół zebra.no doty.chczas w ca
łym kraju 420 mln rz.ł. Nai'W'ięk
szą ofiarność wykazuje llud.ność 
woj. katowjokiego. 

Słal::>o przebieg.a 2lbiól"ka na 
rzecz budowy szikół w woj. l'lJ.bel 
s·kim, gcllzie dotlć_chca:as zebrano 
zaledwie 8 mln rz:łotych orarz w 
woj. po»nańskim i olsztyńs,kim. 

5.30 Wiadomości. fi.36 Mua:yka po 
ranna. 6.30 DzierunJik pe>rarn1ny. 6.iO 
Mu:zyka poranna. 6.50 Gimnasty
ka. 7.00 „Radio-Reklama". 7.30 
Dziennik poranmy. 7.50 Murz:yka p.o 

7. VII .. o RADIO • 
I TELEWIZJA o 12. VII . 

ranna. 8.30 Wiadomości. 8.36 Pirae Dziś, o godz. 21, w P•rogr. I -
gJąd pr·asy. 8.45 Muz}'lka rozryw- słuch~wi&ko wecllug sztuki nie 
kowa. 9.00 Grają orkiestry roz- najne>wsrzej ale za.WE,z,e pełnej 
rywkowe. 9.30 Poranny ko.?l<!ert wooięku „Dziewczyna z dzba-
muzyki fr.ancusklej. 11.00 Gra Pol nem" Lope de Vegi. Reżserla T. 
9k• Kapela F. Dzierża.nowskiego, Marikowskieg.o, słuchowisko przy 
11.30 Koncert solistów. 11.57 Sy- gotowane przez RCXZJglośnię Łódz 
gnał czasu 1 hej.n.al. 12.04 Wiado- ką. 
mości. 12.10 (Ł) Lntormacje dnia. 9. VII. o godz. 21, w progr. I, 
14.20 (Ł pr. I) Koncert t'O•:Or}"Wko- słuchowisko według powieścj Ra 
wy w wYk. orkie&try ma1ndoli•ni- faela Saba.tl1ni'ego „Zjawa Kac-
stów LRPR p. d. Edwa1rda Ciuk- perka Bobtno". Reżyseruje Bro 
i;zy - ,Terzy Berliń,i<i - ele.ktro~ nisław Da•rdxiński. 10. VII. o 
ri ium. 15.00 Wiadomości. Hi .JO Chm ge>dz. 16.25 w progr. I „Klub 60" 
s·kie melodie ludowe. 15.30 Dl·a nada dwie, jak »wykle sensa-
dzieci odc. pow. „Ania rz Zi~lone- cyjno-krynni.nalne historie, tym 
go W2górza". 16.00 Ocltworzenie razem o duchach. „Niedoświad-
fra.r:mentów !lluzy<!:lln.ego Festiwa- czone widmo" wg H . G. WelJsa 
lu Holandii. 17.00 (Ł) And. lite- I „Pokój nr 17" - opo•wiadan.ie 
raoka. 17.20 (Ł) z. Noskowski - E. Blaud. DreSillczyk powinien 
Poemat sym.Wnlczny „Ste.p". 17.35 być. 12. VII. o godz. 19.05, w 
(Ł) Audvcia pro-blemowa a.ta wsi. progr. II, Teatr Pol.SJkiego Ra.di.a 
17.50 (Ł) Mua:yka ludowa. 18.00 (Ł) nada słuchowisko wg opowiada-
Łód.:oki d,zJennik radiowy, 18.25 „O nia E. A. Poego „Okulary". 
problema.ch młodrz.ieży". 18.3!; Mu- Sł:uchowisko to posiada - pocrn 
zvka I aktualności. J.9.00 Wia<C!o- 1nnymi - wartości w pewnym 
mo3ci. 19.05 Uniwersytet Radiowy. sensie dokume.ntalne. Jest rerży-
19.15 „Kro.pka, ale rnie kc1niec" . serowa.ne pl12lelZ :zimarlego prrz:ed 
19.45 R.ewia słynnych orkiest•r roz kilku laity świetnego akrora i re 
r y wkowych i tanecrzmvoh. 20.50 Fe żysera Michała Me11nę, który 
Jieton litere.eki. 21.00 Z kraju i 2e jest jeclmocześnie Wy'ko.n.aiwcą 
świat.a. 21.27 Kircinika spof't.owa i ject·nej rz: ról słuchowiska. Towa 
wyniki TotaliJ'.atora Sportowe.go. rzy•zą mu Janhn.a Romanówn~. 
?.1.40 Verdi : „Nabueco" - ope.ra. Andrzej Ła.pl·cf<i, Ignacy Gogo-
23.35 Melodie na do·branoc. 23.50 lewsoki i WleńC1zyslaw Glli'IS1ki. 
;.O:..ą:.:t..:•·..:1m..:;.:ie;_w:;. . ..:l•..,•rl_0;...'"..:;.:o_„:;.·c_L _________ w_ CY'klU auey,cH 11tiera.okich 
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~Nowości litera.tury śwtla.towej" 
usłyszymy s, VII. o god.z. 22.10 
w programie II, 1rag.men·t po
wieści S. de Beaiuvoir „Pamięt
nik statecznej panlenkoi". Autor 
ka, tilozoJ'-egrz:ystenojalista jed
na z onajbardziej 11many·ch W5JPÓł 
czesnych pisarek 1rancuskich, 
żona Sartre'a., znaina jest u nas 
przede wsrz.ys1lkim jako auto•rka 
powieści „Main·da•ryni" - z ży
cia współczesnej eUty kultural
nej F'rancji. Ostatinio zaś „Prze
krój" drukował fragment jej 2-
tomowej rozprawy o kobiecie 
pt, „Dr<ug.a pleć". 
Wśród audycji muzy·01ZnY'Ch«:ie 

ka.wą p,OIZyc,ią będJzi,e, po łarz. 
pierwszy naidana przez radio, 
nie !7maina w Polsce 01!Jera Verr
diego „Nabuchodonozor" skom
pcinawaina pnzez VeTdl'ego w la
tach wiqe.snej j·ego 1lwór<czości 
Libretto opairte jest n.a clziie
j ach BabJ,Joni.i za C'<:asów palli o
wania Na.buchocl.onozo•ra (VI w. 
przed naszą erą), symboilizruje 
jedna•k wa•'i.<ę .na.rodu wboskie~o 
o woln.ość i :fra,g1men.ty opery 
śpiew.a.ne były w czasie narodo
wyich man'festaej.i j.a.ko pieśni 
patriotycrzme. Opera inadana rz:o
stanie 7. VII o godz. 21.40 w pro 
gramie II. 

8. VII. o godz. 15.10, w progr. 
II, Chói: J,'tqzgłOO.n.l Yt'!l'pcławsk.iej 

wyikona utwory chóralne daw
nych mistrzów polSJkich. Są to 
m. tn. kompooycje z XV w. od
nalerzlone ostatnio w k lawtoirze 
w Miechowie. Poza tym w pro
gr.ami·e 2lnajdą się utwory Se·ba
stiana rz: FeL<:lltyna, M.iikołacta Go
mółki i Mart.\nusa Le{)I>olity 
(wietk XVI.). 

A dla a.ma.torów miu.zytki lek
kiej 9. VII. o godz. 18 w progr. 
II - na1daona zostanie a,udy<!j a „z 
najpięknie.!szych <>perete·k". Pne 
widziana je.st praeważ•nie, muzy 
ka ~ operetek F. Lehara. Tu 
chyl::>a n•ic wię<!ej wyjaśniać ni·e 
potraeb a. 

Telewiidzowie będą mieLi oka
"'Ję oglądać 9. VII. o godz. 20.20 
wysta>wi.one przerz: Teta.r „Ko
bra" wid·owi.sko „Gdyby Zagłoba 
był detektywem" w reżyserioi J. 
Słotwińskiego. Jeśli au.tomy te 
go faontaa:yjno ... 1<,ryuni.na.tn.e,g,o wi
dowiska bę.dą mieli tyl;i :fanta
aiji co mistra; Zagłoba, to w.idowi 
sko będJzie wa.rte obejrzenia. 

11. VII. o godz. 22.20 Lódź na
daje czwarty rz: kolei Koncert 
rozrywkowy, w którym tym 
raa:em. weanną u.dlbiał : Irena 
łio1m, Ha·nma Kcnieczn.a; Jerrz:y 
Micho·!-ek I ZbiJ?niew Rawicz -
p1osen.~J ora.z Barl>aTa Jachów 
na 1 ł_erz~ Ma.rgas --,, ja.niec, 

Czy1n zajmują 
kółka rolnicze 

• 
się 

LnstY'tut Elro111omiki Rolnej 
zakończył ostatnio ciekawe ba
dania nad dotychczaisową dz:a
łalnością kółek rol.iniczyich. W 
zwią2llru z t;ymi pracami, w ma
ju br. n,a,ukowcy IER pr:repro
wadzili ankietę w 500 - wy
branych drogą looowan.ia. 
kól:kach rolniczych ze w.szyst
k'ich województw. BadaIJJi.ami 
objęto więc 3 proc. ogółlll kó
łek. Analiza ich dzialaJJn.o6ci <lo 
k<JillJalla. z<oc>taiła na tle struktu
ry spolee.zno-eko.norniczmej WSI, 
w których roriga:i.izcwan0 kólka 
ro1ni<::re. Ankieta przyinies:ie 
również: od1powiedź na pytania 
dotyczące prn::e11itowego udzia
łu ludin-06ci różnych grurp (bez
rolnri., małorolni itp.) w kóhkach 
ro•l:niczy<:h, typu wsi, w których 
kólka rolnicze rozwijają naj
więcej inicjatywy itp. 

Jak wymiika ze wstępnych 
opracowań ankiety, znacma 
więki.s:zccść - prawie 70 pr<><!. z 
500 zbadanych kólek rolniczych 
- z.wgainizowana wstała z ini
cjatywy samycll chłopów, 15 
proc. - z inicjatywy a,grono
mów, 9 proc. - powda·towych 
rad naJr10dowyich. Inkjatorami 
porostalych kółek były org.a;ni
z.acje polityczne i społeczne, 
n.auczyciel.s>two i inni działacze 
wiejscy. 

Ciekawe dane zawierają z,g.ro
mad.wne materiały na temat kie 
trunków procy kólek rolniczych. 
&pośród 500 kóiek, w których 
przeprowad.ZJOno ankietę. 90 
proc. - jak &twierdzono - wy
kazuje komlkretną dziiałaln-0ść. 
Popieraniem pro<'Lukcji roślinnej 
za; muje się 85 proc. zbadanycll. 
kółek rolniczych. NajwięC€j 
u~~i poświęcają one za,g.ad
memom. zaopatrywania chło
pów w kwalifikowane naS1io1na 
zb6ż i s:i.dzen:iaki, następruie na
wozy itp. 

Nieoo mniej, bo ok. 42 :proc. 
kółek rozwija dz1alaJm-0iść w 
dziedzinie mechanizacji - po
przez własne zesipoly maszyno
we. Na pierwszym miejiscu znaj 
duje slę pod tym w2lględem 
woj. by•digloSJkie - ok. 58 p1"0c. 
kółek, bialcistockie - 4i proc„ 
poznańskie - 30 proc, 

Inwestyc~ami z zaik.r~ uży
teczności publiczne;, ·a więc 
melioraoją, elektryfikacją, Du-

dową domów kultury, świetlic 
itp. zajmuje się 13 proc. kółek, 
z cze,,cno bli.s.'ko polowa buduje 
dro,gi. a wiele wznosi biblioteki 
i świetlice. Znaczmie mniej na
tomiast uwagi paświęcają kól
lka rolnicze sprawom melioracji 
i elektryfikacjd. 

St-Osun.lrowo slabo . )B;k 
wyni!ka z anJtiety - roZWlJaJą 
kóhka rolnicze prodn.ukcję ma
terlaJów budowlanyoh, gdyż tyl 
ko 3 proc. kółek biorących 
IU!dzial w ankieC:e wrgarnizowalo 
!Z€Sp•oly produkic.ii oe:gily i da
chówki. Piermsze m1ejoce w tej 
d.zied:Zliinie zajmuje woj. rzesww 
&kie. 

SZMERY~ . 
-SW/ATA 

UWAGA ASTRONOMOWIE! 

Zainteresowainie astrom omów 
koncentruje się w chwili obecinej 
na nie»miennie rzadktm zjawis.ku, 
które zdarzyło się do.tych.crz:as tyl• 
ko jedeon racz w ciągu tysią.:a lat. 
:''Lianowicie, w dniu 7 lipca br. w 
godizionach 14.2G-l4.30 czasu GMT 
nas•tąpi zaćmienie gwiaizdy Regu
lus z konstelacji Lwa p1'Zez pla
netę Wen.us. Za.ćmienle można bę
dzie ol::>serwować w Euro.pie i 
Afryce oraz w niektó:rych czę
ściach Ameryki I Azji. 

Astronomowie liczą na 'Wlys\ca
nie cennych danych o gęstości 1 
szerokości pasa gazów otac:lAlją
cych Wenus. 

CO MOŻE ZAZDROSCl 

PoLioja austriacka p.rowadei od 
niedzieli ra1n<> energ!=iy pościg 
7a z10.01Zyńcą, który w ckolicach 
Innsbru.c.ka ·zaa•takowal clwoje tu
rystów angielskich. Jedna z O:f;lflr 
29-letni Karol Marmoy razony 
trz.ema kulami został rzablty. Je
go towa.rays:oka Lidia F·ran1kl!n 
ciężko ranna przebywa obeonie 
w s:z;pi.ta.lu. 

Patrole policyjne uzbrn•ooe w 
broń automatyczną i w~"· ywczą 
mion przetrząsnęły całą dolinę w 
pobLlżu granicy włos-kiej. Doty~h
czas nie udaŁo się wpaść :na trop 
mo·rdercy. 

Przypuszc;za s-ię, iż na•pad do•ko
na.nv był na tle za,z;drości. Paon~ 
FrankUn e>d kilku la.t żyła "li' se
paracji rz:e swoim mężADło 



W dżungli najłatwiej 
ukryć się złodziejowi 

Na począt:.k.u zastrzeżenie. 
.Artykuł ten nie pretenduje d.:> 
jakiejś ·ogónej o..."'Cny ruchu 
S1pólddclczego. N ie jest też 
jego celem podwa:ż.ainie go
dności o.sobU>tej i obywatel
ski.ej uc:zc±wycll, głęboko od
danych idei sipóldzielczoścl pra 
cowni-ków, których na pewno 
jest większość w ogólnym ra
chunku. 

wały ~óldzielców i s.pókll.ziel
nię. .Niestety, nie można je
suc:ze pe>da ć korukretnych &t.r at 
powstałych W\Skutek bałagan.u 
Hna.noowego. ja:ki istniał w 
spókizielni „Start„. Z tego je 
dr1ak, co usłysza!l.am w Z.wiąz.. 
ku 8pó!.dzie.Jczości. ~{ieszkainio 
wej, <lo którego należy sipól
dzie1n.ia Start" wyn:i!ka że 
były pr~s Sarnecki ~ść 
wkladów gotówik.owych od 

związkowi, bezkarnie przen<X>i 
się do spól.drz:ieJJni o :i.:mym 
przekroju spóldzielczym, vlie
d.ząc, że tyl:ko ślepy traf może 
go 2Xlelmn.s,pirować. 

KONTROLA 
CZY TYLKO FIKCJA? 

których 6bowiązkiem przecież 
jest lt"-Oska o prawidłową go
sp()darkę fina.ns()wą w przed
siębi·orshv:ie, dlaczego nie uja
wniały tych tak bezczehue pro 
wadwnycb machinacji. 

Nie ujawnialy, bo jak JUZ 
wa:;HHTuruatam - byli to 1udz.:c 
zależni o<l preZ€6ów. 1'rz.eba 
również wziąć pod UJwagę i to, 
że komisje rewi:zyj1ne w &pól
dzieln.iach pracy, t-0 w w~ęk
szości lu<liz.ie nie przygotowa-1 
ni do p2łr1J-e.nia tak odpowie
dzialnych funkcji, przy których 
trzeba 2mać i księgowość i sy
stemy finansowe ob:>wiązujl\
c.-e spóldzielcwść, t8 l!!.<l:i!~ 

także poważnie zal€:i:n.i od te
goż zal"Ządu, do którego kon
troli zostali powolanri.. 

RAZEM Z POLSKĄ LUDOWĄ ROS0A W, NASZ,YM 
KRAJU MLODZlEŻ. ODWIEDZILTSMY NlF,KTÓRl CH 
15-LATKÓW, ABY SIĘ DO>l'TEDZIEC W JAKICH WA.
RUNKACH ŻYJĄ. CO PORABIAJĄ. JAKIE Si\ TCF-I 
MARZENIA 1 NADZIEJE NA PRZYSZŁO$C. OTO CO 
NAM POWIEDZIELI; 

Jeż.€li raz j€8z.oz.e po tyle
k;-oć opisywanych przykladach 
szachrajstw, nadużyć i jnnyc.h 
kornbiJI:tacji uprawianyi:m- w 
plaoówk.a.ch l';!;:>óldz:.eic.z;cih, 
a wykrywanych ppzez or ~ana 
milicji., prokuratury oraz_ czyn 
ników k.<ll!1trOtLru>-reiwizYJnych, 
pcxlejmuję ten temat, to tylk,"> 
po to, aby w miarę zc_br~yclt 
materiałów pok=a.ć me tylko 
pr.i;estępstw<>, ale i atmosferę 
w jakiej przestępstw~ to pc
wstaje, w jakiej moze :ozw1-
ja.ć Slię la.ta.mi i bezltanue pod 
ookiem władz . spółd:L~elc?ly_ch 
komisji rewi~Jny_ch istmeJ~
cych w spÓl:d.Ziellll_~h, os~~ta 
nc dżuna-1~ przepisow r~zn<>
rakich statutów i związkow. 

NIB WIE LEWICA 
CO CZYNI PRAWICA 

W Łodzi lstnieje ok. 200 
pl cówek spóJ.d~ielczy<;:h. . Kon
kretmej: Lódzlnemu Związko
wi :::>poldzielczości Pracy pod
legaj<\ \J:Z .sipóld.zielni~, . U!u-.~
gowemu Związ:lmw1 l:iopoldz:el
ni fowalidzldcil - 4~ s;pól
dziel.nie, Związkowi Spółdzielni 
~lieszka.niowych - D3. spól
dzielnie, nie licząc JUz_ lodz
kie:h oddziałów kraJowyclt 
związków, których też jest 
ki Lkanaścic. 

Przy tak srrerokiej d~"'entra
lizacji w nadzorze .sipoldz1el~ 
Ze strony związków zrzeszaj_ą
cych posz..c.zególne grupy spot
dzielm uderza brak w tych 
warunirnch sys•te.rna·ty<.'znie pro 
wadronej polityki kadrowc1. 
'\\'pra.wd.zie teoretycznie funk
cje te pelnić powj1Imy dzi.aly 
samorządowo - organizacy.ine 
związku, ale tylko Jako funk
cję uboc•zną. Jakle są tego re 
zul.taly, możemy przekonać 
się na przyikladzie prezesa 
soóldrz;iehni domków jedn.oro
cfzi nnych „Start„, Sławomira 
Harneckiego, którego rządy 
(jak wynik.a z listu naszeg;> 
czvtelni.ka-spók1zielcy do re
da.kej i, ora~ pr.zeprowadz.one.J 
kontroli) będą drogo koszito... 

spółdzielców pooie;;:ał poza 
księgowością, na odręcznie 
przez siebie pisane kwi;tld. 
Przeprowaduma kontrola uja
wnJa, iż na kwitki te s1pó!
dzielcy wplacil.i sumę około 
lli0.000 zł. Bałagan finarusv
wy w zarządzatll..iu spóldz'.e:lnią 
trwal w atmosferze brutalnego 
dławienia krytyki ze stirony 
prezesa Sarnecltiego, k!tóry sa
mowo1ruie st.orował sprzeczne 
ze statutem r~resje wobec kry 
tykujących, jak np. rugowanie 
ich z domków itp. O calo
k&talcie działalności prezesa 
l:larne<..'lk.iego w spółdzielni 
„Start'" będzie można wiedzieć 
konkretnlej p;} za.kończeniu 
śledztwa, wszczętego przez prv 
kura.rurę. 

Jednakże nie fah."t balaga!'u, 
czy nawet ewent.u.a.lnie .sui,:.-;
nowanych nadużyć prezesa 1-'. 
:Sarneckiego, je.st w tym 
w.szystl;:im głównym pre>bl-e-
mem. W całej tej historJ1 u
derza coś zupeln!e tnncgv. 
Oto - mimo niezadowohmia 
i kry<t.yki, j.akiej nie szczędz1-
l i spóldzielcy prezes.owi, u trzy 
mywal on się w niej wy.>tar
czająco <llugo. przy - czym n·e 
pomagały i kon.tt,~le p1·zą:r-'>

wadzane w ooóldziel,1i. Do
p;ero O-'.tat.nia • konh'ola i o
góLne zebranie spóldt.iclców, 
jakie mialo miejs<.-e w poc-zat
kach cze.rwca, pol-ożyl<0 k;·es 
jego działalności w «;opóldztd- . 
ni Przy okazji WYSZlo na 
ja~. że prezesura w ,Sta!'C1e·· 
to nie jedyne s.LanowL:i:w ob. 
Rarnecikiego. Mjmo, iz glo··-;io 
bylo o n1ep-0P..ądkach w .~!)ot_ 
dzielni „Start", peln!l on tak
że drugą funkcję _prezesa w 
.s1póklziel1ni „Bu<lown.icJ,wo' , 
podległej I~ódzkiemu ZwiąZ.:(9-
wi .Spóldzielni Pracy. 

Czy „casus" podwójnej pre
zesurv Sa.rneckiego jest wyjąt 
kiem'? Wątpię. Przy teg<> 
rodza,iu na.dz.orze nad kadrami 
spóld~il'lni, wypadki ta.kie mo
g11o pO'wtórzyć się nie raz i 
nie dwa, a kto vvi.e czy obtc
nie nie istnieją podo·bne t;y
t.uacje, o których nikt do te.i 
p0iry nie wie. Nic wprowa
choino bowiem dotychc.,.a.s 
środków gwara.ntującycb slrn
t'eCUlość naotwo!"U nad ka.dra
mi ze str<>uy zrzeszających 

spÓłd'l.ieln.ię związków, CQ m. 
in. zalecił w uchwale III 
Zjazd Spóldrzielozości Pracy, 
odbyty w Vl'arszawie w czerw 
CU br. 

Nie ma takż€ zorganizowa
M.i fol'IT!y porozumi€waonia eię 
nad:rorujących i;póldz'.cinie 
związków eo do angażowania 
lUJdz!. 'VY tej sytuacji h~h
szta,pler wyr2lucony ze ;;'IJ)'5l
dz.ielni, podlegającej jedn~mn 

Nieookla.dn<>ści organirzacyj„ 
ne to pro•blem nr 1, sprz~·ja
jący bałaganowi i nadu:i:yciom. 
Problem nr 2 to sprawa kmt
t1·01.i. Teo;·ctyczn.ie każda spół 
dz.ieh1ia. ma. swój o.rgan k~n
tminy, tzw. komisje rewiz~·j
ne. W praktyce jednak ko-mi
sje te są tylko fikcją - nie 
zdarzyło się jeszcze, aby kló
rak()>lwiek komisja rewizyjna 
ja.k.iejkolwielt spółdzielni wy
kryła większy bałagan czy natl 
użycie - powiedziano mi w 
'Wojewódl1'kiej Pr6kllł"aturzt: 
dla. m. Lodzi. Caly ciężar w<>.l 
ki z nad.użyciami w &pól<J:z.iel
czości s.poczywa na &la.bo roz
budowanych działach rew'zji 
w i.~.bniejącyc:h ZtWiązika.ch s·pól
dzielczych O!l'aZ na organ.ach 
państwowych .samorząd.e
wy-eh. 

Wracając jesz.cze do k.Jmi,;ji 
rewizyjnych .sipó1dzie1ni pracy. 
Czy w tym sche:11ac1e org.a;_u
zacyj nym, w ktorym czlonh:~
wie organów ko•a•tt'Vlnych &,iol 
dzielm, powołani do kontro
lowania dzialalności za;-z:,irlu, 
po·dil·egają temu zarzą<lo·wi., 1•1.:> 

gą on.i d.z!alać owo::m.ie, mogą 
paraliżować pcóby naduz;tc, 
.:;zy wykrywać jstniejące już 
na<lużyc·ia ~ Zwłas:z.::.za w wa
n1nkach ist:niejących klik i po 
wiązań ulatwiających rot>le 
nawz'.ljem prowadzenie roż.ne
go rodz"ju machi·naoejd 

Zajrzyjmy chociażby do akt 
A)>ra-.v-y: preresa 8pól<lzit.·lnl 
ln.waJ.i<lów im. ,.<Jwardii Lu
dowej" w Kolu1szkach - Wl.a 
dysJa·wa Latu.sika i j.ego kom
pana, prezesa Spóldzielini l n
wa lid.ów ,,!)-l'a.z.owsze" w Lo
dzi - Zygmunta Grabiii.1K'.e
go, badanych obeooie p·n<'Z 
pro.kura1.urę. Bezkarnie dzia
łali oni na sz.kodę spóldz1elni, 
zamien,jając partie drogiej, im 
portowanej we1ny na welnP, 
krajową a róŻIIlicę wynHtają~\ 
z tej operacji zabjerali do 
wla.sinej kieszeni. Na je<linej 
takiej za.mianie (jak wynika 
z materiałów śled=ych) obaj 
peez.e.s.i za.rabfali po kiłkad·;te
siąt tysięcy z!. W akcji tej 
poma1gali im lu<lz'e pełniący 

od1powied!Ziaillne fUJnkcje w w-w 
~pótclzieln.iach, tworząc caly 
lailcuch wtajemn.icw.nych, 

I kto wie, czy cala ta spn>. 
wa i tym razem nie uszlaby 
sprytnym prezesom na siucbo, 
g<lY'by nie S',:>raiwna akcja mi
h<.'ji, · która 11a dworcu w Ko~ 
luszkach µrzyla1pala skrauzio
ną z ZPW im. ,.\·\Tioo.r.y Lu
dów'" przędzę wigoniową. wi€
zioną dla zapel•n:ie:nia ll.llki w 
magazynie spółdzielni. Znów 
tyLko przypade'k położył krt;.'l 
ma-1we.rsacji obu p~ezesów i 
:iioh ikompanów. Zą.sta.i11a.wia„ 
co w tych spóld!zielnia.ch robi
ły rady nadzo.rC""Le i będące i~h 
P'rawnym ra.miertiem komisje 
rewizyjne, główni księgo-wi, 

A. więc ba.Jaga.n w schema
cie organizacyjnym spótd:ziel
cz<J6ci ułatwiający nadużycJ.a 
i uniemożliw;iiający syslcma
tyczną z mmi walkę, niedo
wład a.para.tu kontroli i uza
leżn!ienric go oo kieroiwnfo~wa 
spółdzielni, brak m<1żliwosci 
odpowicdnieg-o szkolenia. kadr 
spółdzielczych (il·bccnic tylk'> 
na krótko1>kres1>wych kur„achJ 
- wmystko to sorawia, ż.c 
uc21eiw.e: i wartoci.ciowe el<em<'.„'l 
iy n:e sa w .s.tan:e pcdją~ zde 
cydowc.aej walk.i ze szkcdaik'l
mJ, z wsrelklego typu ka:nc1<1-
rzami uprawia.ią::ymi pod pla
su:z.ykiem takiej czy innej .si;:>al 
dzielni swój s.p-ekUJlancki c:.y 
1n11y pro0ceder. 

Wynikające stąd wnioski 
postulują zllllia.nę starych sta
tntów cpartycb o przedwoje11-1 
nc założenia. spótdzielczo~ci w 
Polsce, która. µrzc<'ież działa

ła. w i..mych niż dJziś wa.run
kach politycznych i ekonomie~ 
nyclt. \Vydajc się, że nad
szedł ezas, aby czynniki ko
dyfikacyjne m·a.z kierownictw» 
Centra.lneg>0 Zwią,zku Spól
dzielczości za.jęły się tą spra-
wą. 

K. WYRZYKOWSKA 

l(1ysia ]eziore·k 

'/\,, iech pani napis.?.e, pros.:ę 
1 \' mówU<t mi Kr.ysia .le-

.ziorek, gdy C!puszczalein 
Technikttm Chemie.me - Żl 
namowi.am gorąc::> wsz11stkich 
moi-eh rówieśnik.óic, którzy po 
1tl;o1iczeniu szkoly podslau:o
wej nie wied.:ą, co z sobą .zro
bić. ctby wstąpiH do na.u.ef 
szlw/11. 

Ki·ysia urodzila się w Szcze
ci.nie w kwietniu 1944 ro-
k11. Tu jej rodzice, wy-
wie.z·ieni na roboty. poznali 
się. pobrali, a oiroceni tego 
małżeństwa jest urocze d:ziew 
czę, którego pasją, życiou:q 
sta.la sie chemia. 

- Kie.du jeszcze chod:ilam 
do sz!wły pod.~lawowej, to 
robi.I.am w domtt różne 
dośu:i.adc.zenia. Nie, nie spo
wodowałam żadnego wypad
ku - śmieje się. Jak tatuś 

P rzed wydrukowami~m a'Ttyleulu aUitorka posta·no
w10la slw11frontowac swe myśli ze zdaniem ludzi 
bliżej znając-uch prroblemy poruszane w artykule. 

Oto ich o.pinie; 

ZYGMUNT ' DEPCZYŃ'SKI 
na,czelnik Wydz. II Prokuratury Woj. dla m. l.,od.zi: 

Problem przestępczości i nadużyć w spóldzielc:zośr:1 
prar:y jest poważnym za.gad11ieni.em i· dobrze. że prns't 
poświęca mu ostatnio więcej miejsca. Trzeba o tym 
pisać i wskazywać na wszystki.e zagadnienia, które mo
głyby pomóc w uzdrowieniu sytuacji. 

Z tych wz·ględó-w u·wa.żam ten artykuł za słuszny. Tym 
bard.zi.ej, że stanowi on próbę zgłębienia przyc.zyn sprzy
jaja,cych na4użyc~om. 

B. BROCŁAWSKI 
z-oo prezesa Łódzk. Związku Spółdzielni P1"acy 

To, że prasa podejmuje S·prawy manltame"1.tów i. n<Udu
żyć w spóldzi.elczości jest sluszne. Na,tomiast niesłuszne 
byłoby rozpatrywanie tego problemu wylacvnie tylko 
jako typowego dlct spóldzielczoścl, w oderwaniu od zja
wi.sk jakie występuja, w naszej gospodarce . • 
Uważam, też, że nie można tralctować zagadnienia 

tyllw od strony &kutków, ale także i od strony przy
czyn, które rodzą 11a,dnżyc.ia. Wnioski, jakie autor artv
lrnłu wysnuwa z przytoczonych faktów, aczholwiek mają 
na celu usunięcie tych przyc:yn, nie wyczerpują cal 
lwwicie problemu. Dlatego b11lob11 dobrze, aby artykuł 
ten stal się podstawą clo jakiejś szerszej dyskusji nad 
calolosztaltem zagadnienia. 

------------------------------------------~------------------------------~ l J eszeze nie m:i.nęJ:a póm.oo. Przed nął, mija i będzie J>rzem.ijal - ]l<l<Sia- ws-zystkie te pyta.nia. skie!'l>wać do Ju- dnienia. gdrzicś około roku 2059 czyli ł 
chwilą zgasiłem lampę i właśnie, da. taicie samo znaczenie dla roo:wo- dzi, którym r<1zlcgla i grun•ti>wna wie- - za. lat sio-. A więc? ł 
gdy już - już mi.alem usnąć - ju człowieka, <;LY różne i jaką rolę dza porzwaJ.a. widlzieć i przewidywać - Brawo. Teraz sam już chyba A 

usłyszałem natarczywe: odegra. tu wspolcZYDnik po.stępu? Czy spra.wy d,alej i lepiej aniżeli ich rozumiesz, że dla. mnie to nie wsz.vst-
- Oddaj mi go ..• zwróć. Słyszysz w owej epoce moWia będzie jeszcze współczesnym - clo uez1>nych. Dla. ko jedno, czy zajmiesz się składaniem 

oddaj! w o-góle mówić o J'O!Zwoj.u. <Ct2IY raczej czeg<>ś jej poniechał? mego życi6rysu, czy też nie. I czy 
- Co mam oddać? - za.pytałem już o- degeneracji niespokojnego ga- - Skcro już tyle wieez, przeklc:<y na. jego pi-zykladzie u.:zeni zechcą 

starając się nadać glos1>wi ton mo-żli- tunku „h{)(ll'lo sa.piens"? nat.ręcie, to d-owi;idz się, że od siaty- wskazać na te perspektywy i fm·my 
wie najbardrzic,i spokojny. - Dosko.na.le, i wtedy właśnie za- styków: prof. Ryszarda. Zasępy i pre- życia, jakie powinny się rozwinąć, 

- życiorys. Nie udawaj, wiesz do- pragnąleś... zesa GUS Zvgmunta Po0cl'l·wicza u- kiedy to po waszym poko-lenlu na-
brze - życiorys. • •• uchylić nieprzeniknrione wrota przy zyska.Iem delficką odpowiedź, której stępnc o;bejmą dziedzictwo tej. ziemi. 

Ja-a-ki życiocys? Ma.m tylko jeszc7.e jedną prosbę do 
Nie P•róbuj zapalać świa.tła. Wi- ciebie: nie za.1J-Oonmij o to-warzyszee 

dzę 00 robisz. b d 1 OO I ? mego życia., o dziewczynie. Co rn-
Ton w jakim inintz )>!".tema.wiał, Jacy ę zie my za at. bisz?... Przecie:i: tak cic; IM"Osiłem 

wskazywal, że ma.tn raczej do czynie- nic zapa ..• 

l
~~ ~ę~:r~a~~ąf!~ ~n~~i~ p~~,~.;;. Narodzi· ny życiorysu 
zji:_ Czy jesteś .iednak pewien, że to 

ja właśnie przywłaszczyłem sobie... roku 2059 
- Najzupełniej. Przypomnę ci na- par'U' Z 

~
wet, kiedy to miało miejsce. Przed ' 
p1u·<1,ma. mw~iącami, w autobusie, gdy 
czytałeś gazetę. Znalazłeś wś1·ód szpalt 

~ lakoniczna nota.tkę, a właściwie ko
munikat GUS, z którego Wynikało. że 
na dzień 31 grudrfia 1958 r. Polska 
lic.,.yła. 29 milionów i ileś tam set ty
sięcy ludności. Wówczas zaświtala. 
ci myśl, która byla. p-ierwszym wzgle
dem mnie przestępstwem. Czy już 
.sobie teraz przypominasz? 

- Za.raz, zaraiz... J>l>myślałem - 29 
milfo.nów... 29 milfonów - to tera·r., 
a za rok, 7,a. pięć, dziesięć Ja.t'? A kie
dy będzie 100.000.000? I gdy już bę„ 
dzie st<t, t-0, co będrie? Jaki musi 
pr~·bra.ć wygląd P<1lska, aby owe sf.o 
Tl'1ili-Onów obywateli mogło znaleźć w 
niej egzystencję?' Czy czas, który mi-

6Zl<>Ści. Pamiętam - ogarnęła mnie 
nagle chęć umodelowania sylwetki 
ml•()dego P'll'laka z iamte,i o·dległej jc-
57,cze epoki. Jak będrzic mieszkał,. ~Y 
glą.dal, odżywiał się, uczył, podrow
wał, kochal. ba.wił, niena~\•idt:o'ił, my
ślał i tworzył. 

- Zacząłeś już na.wet roo;glądać się 
wokół siebie, \Yśród ludzi. którzy mi
jali cię obl>jętnic. Wśt"ód nich i zda
rzen dnia. cooziennego począłeś szu.kał' 
kiełkujących ziaren nie'Znancgo ,.ju
tra" i tych bczwied.nych ncsicieli cech, 
które pmvinny stać się po-wszechne, 
wówczas gdy ... gdy ja ... 

Nowa myśl podsize·p.nęla. cl, a.by 

sens Jfa się streścić mniej więcej tymi 
słowami: 

„Jeśli pro-miUe pn;yrostu naturalne
go w Polsco u!.-"?Yma. się (oo jest bar
dzo wąipłiw~) na do-iycltc·za8o-wym 
(wy.iątko-wo wys<1·kim) p<1:ziomie, wy
n11srzącym 17,900, jeżeli kobiety na
dal będą chciały równie lckkoonyślnit', 
ja.k dziś pnyczyniać się do lego przy
ro-stu ... , jeżeli - pow~echuie i stale 
wznstający p(Jl'Li6m świadomości i kul 
tury społeczeństwa nie zdoła wygrać 
bitwy z nfo<>pa.nowaniem seksualnym 
n.a. rzecz świadomej regulac.ii uro.dzin 
- wówczas Polska może osiągnąć hi
potetyCW!ą li<Yhbę 100-milio-n.owei;io zalu 

• * żarówka t>lo-nęla jasno. 
nie było nilmgo. 

* * 

* w 

* 
Tak o!o nar-Od'.tił się „życio-1-ys 'lary 

.,. T-O•ku 2059". Należy on do dwu
>!l·>i·e<'l!·ol,a,i-'<ów tei epoki - Ja~rnsz:i. i 
Marii. Zlwżą się nań o-rlp-0.wie1l7i u
d'7.·iclo.ne na. ankietę „W\ed·cy i iecltni-~ 
ki" AR - przez wybitnych uc"lonyr.b. 
Ka.żda z tych odp0>wiedrzi tak clripełni 
bra.kujace ogniwa. aby sylwcl!d .Tanu:: 
sza i Ma.rii zarysowały sie w na~l'J 
wy<1hraźni w sP-Osób m<1ż1iwic wyraz<i- ~ 
siy i nie <>kaleczony. ' 

Czy przcwidywanfa uczonych - irh ~ 
rady. sugestie. ostr-.i:eżenia. - będą mia. 
Jy znaczenie dla nadchodzącej epok.i 
Janusza i Marii, i w jakim stopniu -
o !vm roo:strz:ygnie już sama przy
szłość. 

Stefa.o łicncl i 
W adaw Mmwitiski. 

. przekona! się, że mam zami~ 
lowanic do ch~mi.i., za.cząt 1ni 
bipować róille r1.tlcz11nniki i 
•.-robowhi. Pói.nie1 nie bylo 
jllż żadnych dyskusji 
Technikum Chemic.::nc! 

Obecnie Krysia Jest przodu
j~cą uczennicą klasu la tc.ch-
11 ikt1m, po 11k.011neniu ktore
go studiować pragnie chem:ę 
na wyższej uczelni, 

Aha. jeszcze jedno. Krysia 
w imieniu 360 koteżwnek i l~o
legów apeluje za pośred
nictwem na,szej redakcji do 
wszystkich zalcladów chemi::.z 
nvch, abu wzorem Łódzkiei 
F

0

a,bryki Kosmet!lków „En·a·', 
po11iogly w budowie 11oweuo 
gnrnc/11.1, technik.ton. bo w sta
rum warunki nauki są nie naj
leps;;e. 

Mirka. Bąk 
71 J1 irl;ę spotlcalam w bra.-
1 t' l mie jej domu przy ul. 

Tarnowej 34. ldedy 
ivczutywałam się w l istę l0tlca
toró1c, s.wkajqc na zwiska 
„Bąk". Spytala kogo s211kam. 
Wlaśnie jej. Dlaczego? ChcH!
liśmy poro<mawiać .z 15-lat
ka.mi .z różnych środowi.~lc. 

„Uczone" słowo - środowi
sko - tlu.ma.czu się w · sytuacji 
Mir/ci na matkę, która pra
cuje w zaldadach kopielo
wych (zarabia 600 ::I), cliorego 
ojca - byłego kraivca, d1vóch 
bracis.zków z I i IV kla ~u . 
siostry z V klas!/, koleżanl;i 
jedna mila i drngą goo-
ną za:drofri (są takie .:a
:zdrości nie ti;lko w 15 roku. 
życia) - córkę tak~ó1;1-·kar.:a, 
która „ma ws::ystko 1 )est za
W8ze dobrze ubra11a'". 

Mirka sko1iczyla w tym rn
lw 7 klasę wiec.wrou:ej szlc0-
ly przy ul. Kopci1iskiego .i 
dalej nie będ.zie się uczyc. 
„Nie cllcę - icie pani, nic 
mam jakoś chęci. Nie wiem 
dlaczego. A poza tym mu<~ 
pracou:ać. Sytuacja nie je.<l 
różowa·'. 

Mi1·l:a. mówi u•t1ro:'.nir. •P'>
lcojnie. pełnymi. ładnie b11do
i.van11mi zdaniami. 11; .:a pri
watnie na _iej 15 lat. Uro~l:iln. 
się 19 ku:ieinia 1!144. r. Cli,„. 
pracou·ać jako fry:jer1'a.. A le 
,,jale przeglądam gazelq, to 
p1·.zyjm ują uczennice od lCLt 18. 
Pr.zez t,e tr.:y lata więc mo.';e 
jako przaclka"? 

Mirfoa jest ba,rd::o s:c.:up!a 
i ma. prze.zroczystą delikatną 
bu:rię. Dlatego jej na}więks:.ym 
mar:.eniem jest wujazd -na !w
lanie, ale - .. już .iestem za 
stara, - wszędzie mówią. !\'l,i
że mi się jed1iaJ( uda p0jc
chać na /,;alonie kolo Gd.ll11-
sl•a". l\1arze11ie minimum, to 
czerwona spódnica, '.:eby 
mama /.;upiła. Co ·nuibnrd:iej 
lt1bi? - Bajki z 1001 nocy i 
postać S::echerezad11„. A tal;,
:że Net bo ona taf• po~ró';o
wala. 'cdy mówi.· o podrói.y, 
jej oc;;y straszni::1 niebies!;,ie. 
trochę smutne i wydlu::one. 
zabarwiaja się raricściq, a pl o
wa główka. kiu;a się w takt 
slów. (id). 

królowo 

17-/etnia uczennica z Okla
walw (Floryda, USA: Kae l:ae 
Dirlan. .:dobyta tytuł .,Królo
we) arbuza·•. Kae jest na plaż11 
w Mi·ami .. Wycieczka do l\liami 
stanowiła na.grodę w konkursie. - ... ~ ... ~ ... ~ ... ~~°"-~~~'.'~~-~~~~~--.... -~ ...... .'.".._. __ ~-~-"~'°~°"~-~,..--~ ... ~~--~-._.-~-~~~"--:":"____ FOT-CAF 
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Chcesz podróżować czysto wygodnie? 

TEN KONKURS 
• nie jest dla nikogo oboięłny 

Mija 17 dzień wielkiego 
konkursu zorganizowanego 
[:)rzez tygodnik „Sygnaly" pt. 
„4 x najlepsrz.a", w którym 
chodzi o wytypowanie naj
czystszej i najsprawniej fun 
ikcjonującej stacji kolejowej 
nie tyl}ljo w n.a,g.zym woje
wództwi-e, ale również na ca 
iłej sieci PKP. 

Do końca trwania konkur
su, a wię<: do 20 lipca pozo
stało już niecałe 2 tygodnie, 
ale zarówno nasza redakcja 
j<:k i tygodnik ,,Sygnały", do 
którego w pierwszym rzędzie 
na.leży kierować swoje opi
nie i spostrzeżenia. o pracy i 
wyglądzie poszczególnych sta 
cji, nie otrzymuja zbyt wie
le listów. Czyż•by naszym 
czytelnikom a zarazem :pasa
żerom PKP te sprawy byty 
obojętne? Chyba nie! Z przy 
jemnośdą przyjeżdżamy llla 
stacje i made dworce, pięknie 
odświeżone. tonące w kwia 
tach. lśniące czystością. Cie
szymy się gdy jesteśmy u-

Wyniki konkursu 
„Pił}kno i trud 
nauczycielskiej pracy„ 

W tych dniach został roz
strzygnięty konkurs organizo
wany pnzea: Zarząd Główllly 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego i 
Wydawnictwo „Nasza Księgar
nia" - „Pięl{na i trud nauczy
cielskiej pracy". 

Jury konkursu postanowilo 
nie przyznawać pierwszej na
grody i powiększyć liczbę na
gród drugich ze względu na 
wyrównany poziom najlepszych 
prac. Nagrody drugie otrzymali: 
Ewa Andrzejewska - Kapica z 
Warszawy, Mikołaj Kozakiewicz 
z Warszawy I Anna Bogdano
wa z Krakowa. 

Przyznano również trzy na.

1 

grody trzecie 1 10 wyróżnień. 
Szkoda tylko, że wśród nagro
dzonych nie znalazło się nazwi
sko ani jednego łodzianina. 

(as)) 

przeimie Qbsługiwani przez 
stacyjny pel'sonel kolejowy. 
Denerwuje nas natomias;t, je 
ślj pracownicy PKP nie tra
ktują podróżnego w myśl za
sad, „nasz klient, nasz !Pan". 

Wszelkie uwagi o sanitar
nym i estetycznym wyglądzie 
stacji oraz pracy personelu 
na dworcu będą cenne nie tyl 
ko dla komisji konkursowej, 
a.le mogą przynieść konzyś:': 
również i... wy1;>owiadającym 
się. Dla tych bowiem, którzy 
trafnie wytypowali zwycięz
ców konkursu prnewidziane 
są cenne nagrody. 

W naszym okręgu olbrzy
mia większość dworców i 
stacji kolejowych przybrała 
odświętną szatę (wyczyszczo 
ine, odnow'.one oraz upiększa 
ne kwiatami). Na tym tle 
ozystyc'h i schludnyćh bu
dynków aż ra.:ią dwie stacje: 
Słotwiny i Rogów. Zwłasz
cza ta pierwsza brudna i nie 
odnowiona buda straszy po
dróżnych swym widokiem. 
Podobno Słotwiny również 
uczestniczą w konkursie 
„4 X najlepsza". Do<tychcziaso 
wy jednak stan i wygląd tej 
stacji predestynuje ją ra·czej 
do bra<ia udziału w konkur
sie„. „4 x najgorsza''. 

Pierwsze listy crzytelnilków 
jakie otrzymaly „Sygnały" 
zgadzają się z opinią ogółu 
przy typowaniu stacji w na
szym okręgu, lecz pozwólcie, 
że na raz:ie ni€ chcą·c uprze
dzać faktów, ani też kogo
kolwiek oogerować, nie wy
mienimy nazw tych stacji. 

PiJSzcie więc wymieniając 
zarówno te stacje, gdzie byli 
ście sprawnie obsłużeni i w 
czystości spędziliście ki1kana 
ście minut, jak również wy
tykajcie błędy pracownilków 
PKP i ich niewłiaiściwy sto
sunek d-0 podróżnych. 

(Sk.). 

akita SI\ w gest.il DOKP w 
W-wie. 

Niestety biurokraci nie chcą 
chyba o tym wiedzieć, jak 
również o zarządzeniu wyko
nawczym Min. Kolei i uch
wale Rady Mini.strów. 

Front 
I 

I.„ 

~ 

Wspamaie wygląda po od
nowieniu fro;n,ton gmachu przy 
ul. Piotrkow.skiej !J7. Aż po-
jaśniala ulica od kolorowych 
elewacji. 

Zajrzyjmy jednak na pod
wórko: sterty nie wywiezione
go gru;ru. desek, nie razebrana 
komórka, nie wymyte okna„. 
Widocznie obowiązuje nadal 
stara zasada„ że .tylko z fron-

To się nazywa 

.„zaplecze 

~ 
winno być pięknie i czys~o. 

zdobyliśmy się już na 
tak poważne funidu'51Ze po
trzebne na elewację gmachu, 
to tyrr1 bard.ziej trzeba zad
bać o to, aby podwórko uzu
pełniało front. Wy.starczy tyli.
ko trochę dobrej woli. 

(Kr)) 

Foto: L. Olejniczak 

transakcja 

20 tys. dolarów-w błoto 
Taik, 'UJ była·bY naprawdę 

świetna rzecz. Pvzed wyjaz... 
dem na UJI'lop, cizy niedz.J.elny 
weekend, wchodrzisz do sklepu 
i klupujesz 10, 15 lub 20 dkg 
sz)'!lllki albo innej węd:li.Jn.y, pO
krajanej równo w cierukie pla 
stevki i pięiknie opakQWanej. 
A przy tym rzecz najwa?Jniej. 
sza - masz pewru>IŚĆ, że wę
d1i111a w oią.giu kilku naj<bl..ż
szych dini nie ulegnie zepsu
ciu, że bez obawy zatrucia m-> 
żesz j!\ zjeść naiwet za ty
dzień. 

O oo chodzi 7 - pytacie, 
Chodzi IPO prootu o to, że w 
uib. r. Centrala Przemy.s.lu Mię 
snego w W a'l'\9Za1Wie zalrup!la 
po,J;lll'7.eZ jedną z oenirał han
cllu za,grandcznego za sumę O
koło 20 ~ dolarów 4 a.meTY
kańskri.e automaty do krajania 
!W~. Dwa z rach przy
dziel.ono zalkładQJn mię.s.nym 

·w Warszawie, dwa !(Xlll.OISltałe 
przekazano zalkładom mię.sinym 
w Pabiarn.ioaoh „ W ęd:linia
r.wwti... w ŁOO.zi., 

Okazuije się, że trarusakcja 
ta - mówiąc deli:katnie - trą 
Cli le.klkim skandalem, Zaku-

pioi;e maszYl!lY są bowiem 
częsc1ą calego urządze111ia, skla 
dającego się z kiradarki, apa
ratu, który pokrajalilą wę<lliillę 
opakowuje w pa.piel' z poli
chJ.ortku will,y'lu luib polietyle
nu, VaoUJUm - aparatu, który 
z opakQWania wycią,ga powie
trze, oo gwar8.ll1ltuije węd:lime 
tirwalość oraa: zgmewairlc.i do 
automatycm.ego spa.wania oPa 
kowań. 

Nie wiemy jalki jest loo kra 
jal'ek praydziel()([l,yc;h W airsza
wie. Wfomy natomiast, ze 
zarówno w Lodzi jatk i w Pa
bianicach p17.€prowadz.o.n.o sze
reg prób w oe1u ich wYko
rz)'ISta.nti.a - wszystko nieste
ty bez rezulitatu. MaszYtnY te 
zgód:nie z opin.ią fachowców 
w ol:>eanym stanie nie nadają 
się w naszych warunika.oh do 
urżyjiku, 

Pod: adresem Centrali Pne
mys.lu Mięsne.go w W arsza
w:ie, za pośrednictwem Woje
woomego Zjedin.OC7.Enia Prze
my.stu Mięsnego w Lod.Zii. kie
rujemy więc następująoe py
tanie: w jarum oe1u i na czy
je zleoerue zak;u1pi.ono niekom
pletne ur:ządJZetn.ia i jaki bę
dzie ich dalszy los 'I Ktoś chy 
ba ptzeci.eż musi o<J;powie
d.zieć za WJ'll'zuoenie w błoto 
20.000 dola.rów! (bin) 

Jestein byłym pracownikiem 
DOKP Lódź i stamtąd od 1 
kwietnia 1957 roku otrzymy
wałem ustawową rentę nr 1670 
oraz przysługujące emerytom 
i rencistom PKP świadczenia. 
P<xnieważ od 1 grudnia 1957 r. 
!Prezes Ra<ly Mi!Ili~trów przy
zna.l: mi rentę specjaJl!ną z ty
tułu szczególnych zasług dla 
PRL wówczas DOKP wstrzy
mała mi wypłatę renty, ale 
jednocześnie zazmiac.zyła, że 
przysługuje mi prawo do de
putatu opalowego. (Pismo z 
Zarządu Ur:ząclzeń Socjalno
-Bytowych nr USB 4a/17631/56). 

Kończąc proszę ob. Redak
tora o wykorzystanie tego 
materiiału gdyż w Łodzi ren
cistów specjadnych jest więcej 
i tak jak ja muszą oni sta
czać boje z biurokracją i 
bezdusznością. 

w kilku zdaniach 
PS. Przy okazji informuje

my Wojewódi..kie Zjednoczenie 
Przemysłu Mięsnego w Łodzi, 
że w Zakladach Mięsnych w 
Pa·bianicach stoi od dł•wższe.go 
czasu - poah.odząca również 
z dostaw ameryik.ańlSlkich -
111ie wykorzY1Stana prasa do 
boczków. Być może przyda 
się ona w irnlych zakładach, a 
jeśld nje, to może f<przedać .ią 
Cenit.rali Surowców Wtórnych 
na z.lom T 

Taik było do niedawna, a 
jak jest w tym półroczu? 
Kiedy przed kilkoma tygod
niami zgłosiłem się po należny 
mi kwit na węgiel, zażądano 
ode mnie odcinka od pobranej 
renty za luty br., jed!nocześ
nie urzęd!n.iczka dokonata od
p:su PilSIIla DOKP upoważnia
jącego mnie do otrzymania 
świadczeń, aby to razem wy
stać do W-wy. Na tej podsta
wie DOKP miala przystać 
kwity na węgiel. Przed dwo
ma tygodniami udalem się po
raz drugi do biura na Dwo
rzec Lódź Fabr. po kwit. ale 
na próżno. Na pytanie kiedy 
mam się zgłosić - odpowie
dziano mi, że z Wamz.aiwską 
DOKP bardz.o ciężko się pra
cuje i że ciągle trzeba jeź
dzić do W-wy, aby ooś za
!;atwić, oraz że jutro ponow
nie muszą jechać. więc ze so
bą kwity przywiozą, W rezul
tacie kazano mi przyjść po.i 
koniec czer:wca. Dziś tj. 29 
bm. znów się zgłosiłem i do
wiedziałem się, że aby otrzy
mać węgiel muszę je..o;zcze do
.starczyć ostatni odcinek renty 
otrzymywanej na PKP tj. z 
listopada 1957 roku oraiz pis
mo upoważniające mnie do 
świadczeń kolejowych - orygi
nał! Uważam, że to już szczyt 
wszystkiego oo umie wymyś
lić biurokracja. Ciekawy je
stem skąd mam wziąć odci

Feltks Zaluslct 
Łódź, P~otrkowska 121 

Instytucje 
odpowiadają 

W zwią!llk.u z notatKą z,a.mdeStZ
czoną w „Drzie11Jniku Łód:lJkim" 
- obrzymali.śmy ocLpowiedź rz 
MHD następującej treści: w 
dni u 25 czerwca 59 r. w robry 
ce „Czy 2mawu bimba111ie rz klien 
ta" - Dyrekcja MHD AS Bału
ty-Staromiejska U<prrzejmie wyja 
snfa, iż faktyaz;nie miał mle.jis•ce 
fakt nabyci.a przeiz ob. S. Kę
dziia w sklepie 25, ul. Gniemleń 
ska 26 ogóvków konserwowych 
złej j ·akości. 

Wyżej wymieniony toiwa.r nie
rzwło=ie reklamowaliśmy u do 
stawcy tj. Hurtowni nr l WPHS. 

Ob. Kędzia w llś<:ie swoim 
skierO'w.anym do 11Dz.i1enmi·ka 
Łód2lkiego" plS'Ze: „Obieca<no mli 
że do dnia 20 maja 59 r. reklama 
cja moja izostalllie zała.twiona, I 
tymczasem mamy już połowę 
czerwca, a 2arówno dyre;kcja 
jai< i dostawca milczą". 

Wobec powy7.saego twierdrz.e
ni.a uprrzejmie koonunLk:ujemy, 
iż konsumentka otrzymała w 
dniu 2 czerwca 59 r. 21wrot n.a
leżności za reklamowa.ny to•war 
I fakt oc!bl.oru plenięcizy po·bwiier 
dz.iła a.dnotacią w kslą.ż<ce ży
czeń I rzaźaleń. 

• * • 
J'este.9my jednalk: zda.nia, że 

pieniądze rza izw,rócony, :zeps1Uty 
towar nale.ży ILWracać naty<:h
mlast i zapytujemy ja•!< pouczo 
no w tej materii sprzedruwców. 

- MUZEUM SZTUKI powda
damia, że <>d dnia 6 lipca do 
dnia 17 sierpnia włącznie gale
ria łó<l.2'Jka będzie nieczynna ze 
względu na k<>nieczne remonty 
sal wystawowych. o ponownym 
otwarciu Muzeum P. T. publicz 
ność zostanie po>lnformowana 
&pecja.lnym komllllJikatem w pra 
sie i p.rzez radio. l 

Na rynku owocowym 

Przy małej podaży 
• • • Jeszcze. mn1e1 odbiorców 

Nie wiadomo czy dość 
znaczna podaż czy raczej wa
kacje spowodowały, że w tej 
chwili na rynku owocowym 
zapa111owała przewaga dostaw 
nad ilością odbiorców. 

Truskawki, których pierw
szy wybór w Lodzi sprzeda
wany był w sklepad1 Warzyw 
i Owoców po 7 zł (c<e111a mak
symalna do 9 zł) nie maj do
waly w calości n.a;bywców. 
Wprawdzie w tej chwili przy
chodzi do Ł.odzi 1 n tych iloś
ci, kitóre sprow.aidz.a:li.5my daw
niej, to codziennie po połud
niu sprzedawcy i sklepy w
stają z remanentami. Dyrek
cja „W.airzywa i owoce" nie 
sprowadza do Lodzi drugiego 
wyboru trusk.awek ze wzglę.du 

na bardzo niską jakość tych 
owoców. 

Z czereśniami podobna hi
storia. Sprzedawano je wczo
raj po 8 i 6. zł za kg w pań
stwowych sklepach warzyw
niczo-owocowych, zaś szklainki 
po 5 zł kilogram. Ponieważ w 
tym roku czereśnie są droższP. 
od tru<::<k.awek, tym należy 
tłumaczyć że znacznie zmalal 
popyt. Odwrotnie było w 
ubiegłym sezonie. Z tego też 
powodu codziennie n.a rynku 
łód~kim pozostają duże ilości 
czereśni. 

nek renty z 1957 r, kiedy są 
takie miesiące, że trzeba za
łatwiać parę spraw w różnych 
instytucjach z których każda 

„KUKUŁECZKA" „TOTO- LOTEK" 

PomiidOII'y, kitóre w te.i chwi-
11.l są na ryd1!kJu ze ezklarn:i, 
przy bard:zo malej podaży, 
kosztowały wczoa:aj 40 zł. Sy
tuacja ta nie ulegnie popra
wie do momentu gdy otrzy
mamy pomidory z Bułgarii. 

Cena. ich nie jest jeszcze zna-i 
i!la. Na pomidory gruntowe 
czekać będziemy jeszcze do
brych kil:ka tygQdni. 

żąda odcinka od renty jako 
zalą-cmika. Zresztą ja nie 
spadłem z księżyca, a m_o_~_e_. __ 
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totzlfliW? 
Oczywiście masowe - rzec można - opuszczanie Łodzi 

przez urlopo·wicz6w w wieku niemowlęcym; dziecięcym, 
młodocianym, ctojrzalym i dostojnym. W zwlą'llkU z tym 
dzieje się wiele dośc cleka.wych rzeczy, które poniżej ku 
pamięci potomnych kwitujemy: 

Podoo'trzone i oodsluchane 
Pożegnania„. 

(w drodze na peron) Elżuniu, tu jest wujek, poki-
waj wujkowi, p<>wiedz pa„. 

-Pa„. P rędr.ie•j na lltość ł>c>ską, 
gd.zJie masz bHety? 

- Pr•os!Z.ę przechotlzlć, dlaciz.e 
g.o pa•n stoi w pnzejśc1u, teO"a<Z 
biletów pa.n srzuk.a'! ! 

- Wujku, kup m.t cukierki. 
- Nie proś o cuklexk!I, nle 

- Jasiu, trzymaj ojca za rę
kę, bo się z.gubisz. 

- Zoba.c,z cizy bagaże za.ła
dowali. 

będzi.es:z ia.dła, zjesz po·midora. 
- Edziu nie zapomn.ij podle

wać kwiat6w i S'PTawooaj d=wi 
jak wychodzistz. z domu. 

- Bleg.nij pierwszy i zajmij 
miejsca, postaw walizkę !>l"ZY. 
okn1e, Jcus.Lu zostali ze miną! .•• 
Weż Gosię za rękę. 

- Syneczku, słuchaj mamu
si, bo jak nie będziesz: słuchał, 
to ci nie pclyw1ozę okTętu. 

(W wagonie) 

- Nie wyohylaj się, mówi
łam ci, co za dcz:ieoko, wysy
pałaś truskawki, nie becz., bo 
cię oddam konduktoro<Wi, gdzie 
mas:z chustkę? „. 

- Mama zawsze się pieści rz 
- J'a tu będę siediział. tym ba.chO'rem, a ona r-0b.i co 
- Mamo, niech on się odsu: eh.ce, cicho, bo ja izawolam 

nie, ja chcę :z.oba.c,zyć ta•tusia. milicjanta. 
- Zobaczysz., zobaczysz. o - O d j a z d I 

Bo,że, z tymi dziećmi, Ed.z.iu, _ Edziu, pamiętaj 0 O<knach! 
nLe zapontnij IZ.amy.kać ot:<ien, , * * * 
jak wycho•dZi5'< .z d<>mu, bo 
mi de5<2lcz pozalewa potltOtgi„. Codrzlie11JI1ie o.d kiLkunastu 

- Daj mi spokój .z tymi o- dni na Dworou Kalis•kim <Xlby 
lmaimi, gd<z.ie schowa·łaś bile- waj-1 się talk.ie poże.gnamia. R-0 
ty? d:zliny rozstają się na miesiąc, 

- Nie dałeś mi, prędtz,ej po- dwa. Przeważnie ooprowadza 
daj. jącymi są ojc.owie i mężow1e. 

- Dałem, schowałas cLo to- Kiedy pociąg rusza smutny u-
rebki. smiech O<kra•SZa Ich twarze. Gdy 

- Nie mam, nie dałeś mi. z okien wid.ać tylko powiewa-
- Mamo, kładłaś do kiesze- jące chustec<Z1'.<i, uśmiech sta-

l 
ni pła~az.a, kazaloaś mi pa.mię- je się pełniejszy. Gdy pociąg 
tać. wytacza się na zakręt uśmiech 

- Ach, prawda, nie szu<ka.j, je;,t już uśmiechem r<adośc.i. 
są. GoS<iu nie wychylaj się Terna; w tył zwrot I uff.. na-
prz.ez ok·no, Edz.iu w spiż..arni reszcie sam. 
maaz cie.lęc>nę. z o~na.mi do :za•myka.nia 

- Ja chcę zobaczyć tatuSlia. kwi.ata:mi do p<>dlewa.nia„. 
- Niech pani się po,Sl.llflie. Zo-Ta 

l Od dnia 25 c~!~a~~ k~-!O ~! da~~;:~!nia. Tych, nie-
rym zac.zęto wydawanie ksi.ą- stety, ocLsyla się z kiw,i,tkiem„. 

~ 
żecrzek, do 5 li.pca Łódrllki Od-
d.ziat PTT-K zar.ejestrowal Łód.zlkl Otldzial PTT·K pl.a-

" 1.600 tegol"OCIZ.ny>ch autos·topo- nuje wyda.nie w ciągu tego la-
" wi«~ów. Prrzeważa wśród nich ta 2.000 książeczek autosto>pu. 

mt<>d.zież od lat 16 - głównie Być może uda się ooobyć do-
uc:miowtie se.kół łódzkich i stu da<bk.owo więcej kS<iążecrzek -
den.ci. Jest również wie~e o- 500 lub nawet 1.000, jelteli am.a 
sób starszych. Np. pewien pain torów będrLle przybyWać. 
na·był at! 3 książecmki ruutosto- (WZ) 
pu twierdrząc, że jedrui nie wy 
starozy c!o z;reali=wania jego 
obszennych plrunów podiró.żni
ozy.cm. Są i zupetn!.e mŁodrzi 
a•matorzy wa.kacyj<nej w~c!rów 
kl „na książec:!Jkę". Tacy po 
1~15 lat. Tym PTT-K wy'Cla
je książec:nki tytko za o«aiza
niem iziIBwia.dc..:enla, że rodrci
ce izg.a,ctzają się na eskapadę 
nieletmiej po.cieClb.y. 

NiektóNy z mrodoc:Lainych ci11_t11;:.ui.-, 
entWZJjastów autostopu rzjawia -lil!l!l!!S!E 
ją się w PTT-K z legityma,cda 
mi no97Ją(?ym.i ślady przerabia 

Jak ]Mlwnec.lmie wiadomo otr:i;ymallśmy ostatnio podwy:łi
kę„. na ceny biletów koleJowy!)·h. Na przewóz bagaży td. 
Mo:łina by się spodziewać, że ·równolegle z tym zwJ~kszy 
się staranność o ludzki ctobytek powierzony pracowniko·wi 
ekspedycjJ. Ale gdzie tam! Wszystko im leci z rąk. Rowe
ry nie r<>wery, w6zki dziecięce i inue przed.mloty raczej 
preeyzyjne nie u1ajdują p<>sza.nowania, mimo że płaci się 
za lch przewóz dziesiątki i setki złe>tych. Gdyby załadunek 
odbywał się w wa.run.kach niezwykłego pośpiechu - trud
no, ale po-ciągi są podstawiane bardzo wcześnie i bagaży 
nie ma tak dużo, żeby się nie mieściły do wagonu. Mo.gą 
stać, leżeć, ulokowrune wygodnie. Tylko nie ma Jeooego -
poszanowania dla cudzeJ własności. 

~ 
f 

(:u;·attt .t dodwt/i· 
Logika · 

K;u~:mjesrzi pO'midlO'ry - dosta wŁożyć nawet do tore•bk.i dam 
jesz w torebce, ogórki w to- skiej, bo są czyste, ale karto-
rebce, owoce - w torebce, a fle? Najczęściej kupuje się Je 
prosim: o kartofle - eks<pe- wracając z pracy. A kto wy-
dientka przynosi ci na szufli, biera s·ię z kOS1Lykiem do pxa-
albo w pudle I czeka aż nad- cy? 
stawisz: własne opak<>wa.nie. I Pa.nie I panowie, ekspedient 
nie prób<uj domagać się toireb- ki i ekspedienci - bądżcie u-
ki - twierdzą, że na kartofle przejmi jakoś logi=ie „pod-
nie ma. Właśnie na kartofle i chodzić do 'opakowania" (mo 
wi>oszcz)'2lnę - artykuły wy- że przy pomocy zainteresowa-
magające CJpakowanla chociaż nyoh dyrel~cjl handlowych). 
by rz tytułu śladów kontaiktu z - Poproozę czekoladę. 
matką z1emią, Ogórki można - Nie m<i. --------------..:-i -Jak to nie ma, leży pnze cież na pól!ce I to mnootwo„. # 

- Ekspedientki z tego sto-~ 

Z • is.ka nie ma. apisy - Kiedy przyjdzie? 
- Nie wii.aclomo, choruje. t 

na Uniwersytet aaĆ?Apani nie może s.prze-. 

- Nie mogę, nie widzi pani, ~ 

Robołn.ICZY że to Inne stoisko? t 
I nie kupisz człowieku czeko : 

lady, bo ek&pedie.ntka od mą-
Tegoroczne zapisy na Uniwer ki i cukru nie tknie 111tc IL inne 

sytet Robotniczy trwaaą go, aktualnie nie „obstawione- f lipca. 
Uniwersytet posiada tirrzy go" stoiska. Tak.le są zasady ( 

wydziały: ogólno<ksztalcący, o- w.„ handlu. • 

gó1noekonomic~ny i mechan.i<:Z- Preml·ery fi'lmowe ~ ny. Naul.rn na wszystkich wy- I' 
działach trwa oz.tery !alta i koń- ł 
czy się e,µami111em maturalnym Wa1:oraj w kinie „BAŁTYK" ~ 
przed komisją pańs•twową. Po- odbyła się premiera film.u ame 
szc:i;ególne ·-:ydz!ały są o•clpo- rykaMł.<iego „Gosposia do 
wiec!nl<l~ami liceum ogólnoksrztał ws2ystkiei;o". Komedia ta c~e-1 
cącego, techni:kum ekonomiczne sizyła się w USA olbrzymią po 
go i tec·hnikum mecł1ani,czne·go. pul.al"nośoią. 

Zapisy przyjmuje się na Dziś na ekran kin.a „LET· 
l<a'Żdv w·ydz<ial, do trzech kolej NIE" wcho,dzi i<nteresujący dra 
nych klas, w .zależności od sto- mat psy<:ho•logi.crzny, również 
pnia przygotowa111ia kandydata. produkcji amerykańskiej „Re-
Aby zostać przyjętym na UR, beka". O filmie tym pisaJiś-
kandydait wi.nien złożyć w se.k.re my w sobotnim numera:e 
tariacie, przy ul. Wólczańskiej „DzJi.ennika". Pisaliśmy rów-
202 życiorys,, metryikę urodzenia, nież o filmie angieJskjm „Ma-
os~a.tnie świadecbwo sz;koJne, rynarzu, strzeż &lę", który diziś 
sktere<wainie z valdadu pracy i wohodizi na ek.ran killla „WOL-
trzy :!Ooto,gra:fie. Zapisu należy NOSC". Komedia to n.le naj-
dokonać we wtorek, środę, lepsizego gM,unku, ale gagi, 
czwartek lub p;ątek, w gO<llzJ!- choć dobrze już wyprób{)IW>ane 
nach od l7 do ?.1„ - przecież śmles.za. 

5, G.l ~~~-~~~-'!'~~~~~-



WAZNE TELEFONY uwaga! Repertua~ spo- wężowych zatrudni natychmiast Łódzkie I 
OPERATOROW do obsługi dźwigow-żw-awi 

Pogot. Ratunkowe 09 
Pogot. Mlllcyjne 07 

r-.ządzo1:io na podstawie Przedsiębiorstwc Budownictwa Uprzemysło
komunikatu Okręgowe- wione o w Łodzi· ul 'Urzędni""'0 ł5 'ro' g "'--go Zarządu Kin g • · ,._,.. · ...,... 

Strat Pożarna 08 
Kom. Miejska MO 292·22 
Kom. Ruchu Dro- DWORCOWE (II - Dw. POKOJ (II - Kaziimierrz:a 

gowego MO 318-82 Kaliski) „Wielka bitwa" nr 6) „Wa.kac.Je z Moni-
Pryw, Pogot. Dziec. 300-00 prod. radz„ dCY.Z.w. od ką" prod. s:z>wed.zlkiej -
PryW, Pogot. Lek. 333.33 lat 7, g. 10, 11.30, 13, do;z;w. od \at 18 g. 15.45, 

555-55 14.30. 16, 17.30. 19, 20 .30 18, 20.15 
MOI 359·15 GDYNIA (Il - Tuwima 2) 1 MAJA (II - Kilińskie-

„Guendallna" - prod go 178) „Krzyż wa.lecz
:franc. - wło;,kiej do"1W nych" prod. polskiej -
od lat 18 g. 9.30, 11.45, 14 d·o.zw. od lat 18 g, !li.30, 

~ ~ * 
PRZEDSPRZEDAŻ bile

tów na 2 dni naprzód 
do kin; „Bałtyk", „Po
lonia", „Wisłau, „Włók
niarz", „Wolność'' - w 
Ośrod:m Usług Filmo
wych, ul. Wigury nr 2, 
godz. 12-15 

dzio-wskiej). 'Zgłoszenia przyjmuje :izid za
trudnienia I piętro, {>Okój 107. Dla "?:amiejsco
wych miejsce w hotelu zapewnione. 

KSIĘGOWEGO z prakt· :: , w przemyśle pań
stwowym włókienniczym na stanowisko z-cy 
głównego księgowego poszukuią Zakłady Prze
mysłu Pończoszniczego im. M. Buczka w Ło-
dzi, ul. Sienkiewicza nr 82. Pożąda.ne wyższe 

16, 20.15. Pro.gram dla 17.30, 19.30 D • 
TEATR NOWY (Wlęckow najmlod:,llych: Kotelt REKORD (II - Rzgow- yzury 

sklego 15) g, 19.15 „Nie- Napf.<>tek", '!Par a zwie ska 2) „Troje z lasu" 

TE A TRI" aptek wykształcenie i 3-letnia praktykR lub średnie 
i 8-letnia praktyka. Zgłoszenia przyjmuj!' wy
łączniE csobist1e - dział zatrudnienie. i plac
sekcja personalna. 4947-K 

boska lwmedia" rząt • „Kapitan ąk" g. pr.od. ractz. dorz:w. od 1at Obr. StaHngradu 15, Pa 
16, 17 12 g. 1.5.45, 18, 20.15 bianicka 56, Główna 50, 

"EATR POWSZECHNY DKM (Nawro.t 27) „Guen STUDIO (Ul - Bystrzy- KopernLka 26, Piotrkow-
(O'>r. Stahngradu nr 21) datlna" doow, od la1t 18 eka 7-9) „Intruz" prod. ska 67, Plac Kościelny 8, 
g. 19.30 „Zo!nlerz I bo- g. 17, 19,15 USA de.zw. oo lait 14 g. Jaracza 32 
ha.ter" GKO (Tuwima 34) nie- 17.15 , 19.30 AS Al. Kościuszki 48 

'-'EATR MŁODEGO WI- czynne SOJUSZ (II - Nowe Zlot pełni stale dyżury nocne 
DZA (Mon_iu~ki_,;1'1' 4al LĄCZNOSC (III _ Jó.ze- n.o) „Bohaterka dnia" 

. g. 19.30 „Sobotki iów 43) „Przy„~ody Ar- prod. włoskiej, dozw. od 
OPERETKA (P' t k k od lat 18, g. 17, 19,15 . 10 r ows a sena Lupina" dOtziW. od STYLOWY (1 - Kilińskie 

DYZURY SZPITALI 
243) g. 19.30 „Rose Ma· lat 18 g. 19.30 
rle" - gościnne wystę- MŁODA GWARDIA (Il _ go 123) „Winchester 73" Pohżnlctwo: Polesie I 
py Państwowej Operet- Zielona 2) „Zmysły" _ prod. USA doow. od lat część Bałut (pacjentki z 
ki z Lublina. pr;o d. włoskiej do.ziw. od 12 g. 15.45, 18, 20.15 poradni K przy ul. Lima-

lat 18, g. 10, l2.30, 15 SWIT (Il - Bałucki Ry- now•«iego) - Szpital tm. 
Pczostale teatry -nteczyn- 17.30, 20 nek) „Bohaterka dnia" Madurowicza, _ul. .K.rze-

ne. MUZA (I - Pabla.nicka prod. włoskiej do.zw od mooo1eck:a 5; Srodm1esc1e, • :(. * 173) „Paryżanka" prod la·t 18 g. 16, 1-8, 20 ' Staromiejsi<a .1 część Ba-
f , , . lut (pacJentk1 z poradni ranc. dOZJw. od Ja.t 18 TATRY-LEINIE. (p.rem1e- K przy ul Sędziow-skiej) 
g, 16, 18, 20 rowe - ~1eni,<Jew1c.za 40) _ Szpital Im. H. Wolf, ul. 

MUZEA - n;ieczy.Il/lle. 

~ ~ * 
ZOO - czynne g. 9-26 

~ :r * PALMIARNIA - c-zynna 
g. 1~16 

1'1NA 

ODRA (Pr-.zędrz:alnia1IJa 68) „Rebeka · prod. USA - Łagiewnicka 34-36; Ruda, 
nlec-zynne doZJW. oa lat 18 g. 21. Chojny oraz pozostało 

PIONIER (II - Franclsrz:- ~tno czyri,ne ty~ko w część Bałut (pacjentki z 
ska 31) „Cadet Roussel- c;n1 pogodne poradni K przy ul. cmen
le" dozw. od lat 12 g WISŁA (premierowe - tarnej) - Szpital im. Cu-
15.45, 18, 20.15 · ) Ob POLONIA (premierowe Tuwima 1 „ cy w do rie-Sklodowskiej, ul. Cu-
- Piotrkowska nr 67) mu" prod. franc., dozw. rie-s:<iodowskiej 15 

(W nawiasach podajemy „Uśmiech nocy" prod f~d i;12~6, g. 10, 12, 14, Chirurgia: Szpital im. 
kategorie kin) szwedzkiej, dozw. od ' ' 1· k' 1 lat 18. g. 10, 12.30, 15 WŁOKNIARZ (premiero- N„ Bair 1C iego, U • Kop-

ADRIA (Il - Studyjne - 17,30, 20 · we - Próc.hnika nr 16) c1ń.skiego 22· 
Piotrkowska 150) „Ko- POPULARNE (II _ Ogro „Trzecia licealna" prod. Interna: Szpital Im. dr 
bleta w oknie" prod. dowa 18) „Szatan za- włoskiej. dozw. od lat Pirogowa, ul. WóJczań-
USA, doz.w. od lat 18, g. zdroścl" prod. NRF 16. g 9.30. 11,45, 14, 16.15 ska 195. 
15.45, 18, 20.15 dCY.Z.w. od lat 16. g. 17 18.30, 20.45 Laryngol<>gia: Szp. im. 

llAŁTYK (prem-erowe - PRZEDWIOSNIE (I - Ze WOLNOSC (premierowe N._ Bairtd·Clk;eg.o, ud. Kop
Narut-0wicza 20) „G<>Spo r-0.mS>kieg.o 78) „O-s.tatnia - Pnz.ybysz;eiw.s-kiego 16) emskiego -2. 
ola do wszystl<ieg-0" - sprawa Trenta" pTod „Marynarzu strz.eż się", Okulistyka: Szpital Im. 

• prod. USA dcww. od lat ang. dorz:w. od lat 16 g p1•0-d . ang. do!Z!w. o-d lat dr Jonschera, uL Mllio-
12 g. 10, 12, 1-1, 16, 18, 20 16, 18, 20 14, g . 10, 12, 14, 16, 18, 20 nowa 14. 

Przetarg nieograniczony I, li i Ili 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo

Budowlane nr 7 
w Łodzi, ul. Nowotki 247 

OGŁASZA 

SP A W ARKI transformatorowe 350A. 
KOWADŁA (je.dnoliite staliwne') od 5 - 250 
kg„ HYDROFORY 150 I (kompletne), SZL'I
FIERKI dwutarczowe stoi.owe do (/:> 275 mm 

DOSTARCZY NATYCHMIAST 

KSIĘGOV\<'EGO z praktyką zatrudni Spółdziel
nia Ogrodnicza w Skierniewica.ch, ul. Rynek 6 

ZASTĘPCĘ głównego księgowego zatrudnią 
natychmiast Łódz.kie Zakład~ Ceramiki Bu
dowlanej "' Andrespolu k. Łodzi. Dojazd po
ciągiem elek,tr. ze stacji 1',ódź-Fabry=2 do sta 
cji Bedoń, czas jazdy 20 minut. Wynagrodze
nie dobre r;>lus premia w zależności od kwa
lifikacji. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr od 
godz. 7 do 14. tel. 202-94. 4986-K 
OSOBĘ z wyższym wykształceniem na stano
wisko inżyniera BHP (wymagany staż pracy) 
zatrudnią Zakłady Przemysłu Ba.wełnianego 
im. Hanny Sawickiej w Łodzi. ul. Niciarnia
na 2-6. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr. 

INŻYNIERÓW i techników z długoletnią pra
ktyką w budowie wodociągów i kanalizacji 
na stanowiska: kierownika. dzial-u technicz
nego, starszego inżyniera i technika budow1a
nEgc, samctlzielnych księgowych z wykształ
ceniem ekonomicznym lub prawnlczym i pra
ktyką w budownictwie na stanowiska zastęp
cy gł. księgowego oraz księgowego materiało
wego; rc-b-Otników placowyc::, dozorców i mu
rarzy do i;..racy w Łodzi oraz inżynierów-te
chni.ków i majstrów rz: praktyką w budowie 
wod.-k.an.. oraz kierowcę samochodowego na 
wywrotkę do pracy na budowach w wojewó
dztwie łódzkim - zatrudni natychmiast Wo
jewódzkie Przedsiębiorstw„ Robót. Wodocią
gowych i Kana.Jiza.cyjnych w Łodzi. ul. Piotr
kcwska. nr 82 (pcr,irzeczm: oficyna parter). 

GŁÓWNEGO K~lĘGOWEGO - wymagane 
wyższe wykształcenie oraz dlu.goletni·a o;irak
tyk.a, starszego księgowego - wykształce.nie 
średnie i kilkuletnia praktyka - rz.atrudni na
tyClhmiast Obsługa Ratalnej Sprzeda.ży „ORS" 
Łódź, ul. Próchnika 5, III piętro. Warunki pła 
cy do omówienia. 5013-K 

TKACZY iki), prządki n.a abrączniarki. pnma-

PRZETARG NIEOGRANICZONY I, II, mI 
(w trybie za1rządz1eni.a ministria komunikacji 
opublikowanego w Monitorze Polskim nr 56 
z dnia 20 lipca 1957 r . pm. 353) 
na sprzedaż dwóch samochodów osobowych: 
a.) marki .,SKODA" typ 1102 z ceną wywoław
czą z.I 22.500, 
b) marki „GAZ" typ 67 z ceną wywoławczą 
zł 40.500. 

CENTRALA TECHNICZNA 
Lódzhie 

BIURO SPRZEDAŻY 
1 

gaczki, przewijaczki, robot.ników nie wykwa
lifikowanych oraz kierowców na ciągniki -
zatrudnią natychmiast Z.P.B. im. F. Dzierżyń-

Łódź, ul. Nowo.tkl 247-9, tel. 282-20 skiego, Łódź, ul Piotrkowska 293-295. Zgłosze-
--------------------- nia przyjmuje dzi1ał kadr od godz. 8 do 13.30. 

Przetarg odbędzie się na terenie magazynu 
przedsiębiorstwa w Łodzi, r;>I"Ly ul. Widok 7-9 
w p!erwszym terminie dnia 21 lipca 1959 r. o 
gcdz. 10. W przypadku niedojścia do skutku 
I przetargu, przetarg II odbędzie się w dniu 
8 wrze·śnia 19Ell r. o godz. 10. 

Gdyby II przeta.rg również nie doszedJ do 
skutku, przetarg III od'będtzie się w dniu 22 
września 1959 r. o gode, 10. 

Ceny wywoławcze do II i III przetargu zo
staną ustalone zgcdnie z zarządzeniem mini
stra komunikacji z dni.a 20 lipca 1957 r. 

Do przetargu mogą stanąć przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne, o.rg.aniza
cje fPOłeczne oraz osoby fizycme pod warun
kiem wp1aceni,;i i do.łączenia do pisma wyra
żającego zgodę na warunki przetargu - do
wodu .wpłaty wadium w wysokości 10 vroc. 
ceny wywoławczej na konto nr 66-110-121 w 
Banku Inwestycyjnym O. Łódź, względnie w 
kasie r,1'Zedsiębiorstwa. 

SaJJlcchcdy można oglądać na terenie ma
gazynu przedsiębioTStwa w Łodzi, ul. Widok 
nr 7-9 codziennie w godz 9-12. 

Przed wyjazdem na wczasy lub urlop u
bezpiecz swoje mieszliuliroe od ognia i kra
dzieży z włamaniem 

w PAHSTWOWYM 
ZAKŁADZIE UBEZPIECZEŃ 

Opłacając minimalną składkę, bo zaledwie 
zł 2 - od zł 1.000 sumy ubezpieczenia ro
czn.ie uzyskasz naprawdę właściwe zabez
pieczenie pozostiawiooego mienia. 

Zgłoszenia przyjmują aienci P.Z.U. posi,a
da~ący odpowiednie legitymacje oraz bez
pc1Srednio Dyrekcja na m. Łódź, Al. Ko
ściuszki 57, tel. 283-10, w. 20. 

Szkoły dla maturzystów 

Przetarg n,i·eograniczony. 
Łódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa 

Uprzemysłowionego 

w Łodzi, ul. Urzędnicza 45 (Bałuty) 

OGŁa::?.A 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na dostawę maszyn biurowych - kalkulacyj
nych ! sumujących. 

W przet<i.rgu mogą brać udział przedsię
biorstwa państwowe, spółdrzielcze i prywatne 
oraz osoby prywatne. · 

Oferty (bez podania na nic:h nazwiska ofe
renta lecz ZJa'Opaitrzone w godło) należy skła
dać w zalaikowa.nych kopertach w dziale fi
nansowym przedsiębiorstwa III piętro pokój 
306 w terminie do dnia 21 li,pca 1959 r. 

Dane umieszczone wewnątrz oferty winny 
rzawierać nazwę, rodzaj maszyny, stopień zu
życia maszyny, cenę oraz imię i nazwis.ko z 
adresem oferenta. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
23 lipca 1959 roku w biurze przedsiębiorstwa. 

Zastrzega się prawo wyuoru oferenta lub 
unieważnienia przetargL. bez podania przy
czyn jak również podziału dostaw. 4975-K 

Zmiana nazwy Spółdzielni 
Spółdzielnia, Pracy „KARTON" 

w Łodzi, ul, Rewolucji 1905 r. nr 36 
ZAWIADAMIA 

P. T . zleceniodawców o zmia:nie statutowej 
nazwy .;nółdzielni. 
DAWNA. NAZWA: Rzemieślnicza. Sp-nia 
Pracy PAPIERNIIióW • Introligatorów 

„Karton" w Lodzi 
NOWA AKTUALNA NAZWA: 

SP0ŁDZIELNIIA PRACY „KARTON" 

NARZĘD2JIOWCÓW o wysoldch kwalifika
·c .iach oberLnanych z konstrukcją form do 
1wor~yw sztucznych zatrudni Spółdzielnia 
„Mechanik" w ŁOdzi, ul. Piotrkowska 67. 

MISTRZOW posiadających kwalifikac.ie z za
kresu przetwórstwa papierniczego i kartoniar
stwa zatrudni Sp-niia Pracy „Karton" w Łodzi, 
ul. Rewolucji 1905 roku. nr 36. Wymagana jest 
umiejętność dokonywania bieżących napraw 
maszyn przetwórstwa papiernicze.go. 

-111 ZAPISY Ili 
Zasadnicza Przyzakładowa Szkoła Zawodowa 

Przemysłu Wełnianego pn;y Z.P.W. 
im. Gwardii Ludowej 

w Łodzi, ul. W . Wróblewskiego nr 19 
(dawniej ul. Ką.tna) 

prayjmuje zapisy do klasy I chłopców w wie
ku od lat 15 z ukiońezioną 7-klas.ową s2'kołą 
podstawową. 

Przy zapi,sie należy złożyć: podanie. życio
rys , świadectwo ukończenia 7 kl. szkoły pod
stawowej, świadectwo urodzenia, dwie pod
p!s.ane fotografie. 

Uwaga - wszyscy uczniowie S1Lkoły otrzy-
mują. stypendia w wysokości: 

w I roku nau:ki od zł 150 do 260 
w N roku nauki od zł 320 do 380. 
Po ukończeniu szkoły zc;kład gwarantuje 

wszystkim absolwentom dobrze płatną pracę. 
Nauka trwa tylko 2 lata. 4988-K 

'In OGŁOSZENIA DROBNE Ili 
NIERUGHOMOSGI 

i 

w Łodzi, ul. Rewolucji 1905 r. nr 36. DOMEK murO<Wainy jed-------.;...-----------·---..:1 noroct.zmny najchętniej 
na Chojnaoh kupię pilnie. 
Oferty pisemne „12490" Ili PRACOWNICY POSZUKiWANI Ili ~~~r~ Ogłoszeń, Pi~~~~~~ 

PAŃSTWOWA SZKOŁA TECHNICZNA --· PLAC pod bud-0-wę około 
Ł "'"'' l T I morgi w Kon.sta111tyinowie 

DOMEK rz: og·rodem na 
tras.ie Lód.ź. - Kolusizk 
kuplę. Oferty p~sem.ne 
„12820" z ceną Biuro Og1o 
szeń, Piotr·kowska 96 
4-i-2-PARCELE leśne-(las 
80-le•tmi) 6.800 i 3.400 m 
kw. w Sokolniikach mia
sto-ogród k. Ozorkowa 
sprzeda.m. Oferty pisem
ne „12829" Biuro Ogło· 
szeń, Pi=łl'kowska 96 
DOME~ jednorodlZJLniny 
duży ogród <YWOCOWY o
parkan io.ny sprzedam. -
PiaE•:<owiec, Wetr'salS1ka 15 
PLAC z domem je<lń.o.ro
dzi-nnym i budynek go
spodaPczy sprzedam. Sto

. 
W o......, U • amka 12, tel. 318-46, PRZĄDKI . przy ul. Słcowa1c-kie.go · -
· . dz' . na maSrZyny obrączkowe. wrzec10- sprzed-am. Wiadomość Ką 

przyJmuJe ~o ~enn.ie od 9 do 15 Za!Pi.sY kan- n!a.rki, pomoce prządek, obciągaczki, śrubow- drz:iela Jan, Kró~a 4 -
dydatów pOS)adaJących świ•adectw0 doj.reało- mków, przykręcaczy, robotników do wilkow- Ko.nst.antyn:.:o::..'w:.:_ ___ _ 
Ścj Eceum ogólnokształcącego. ni, robotników na trzepalnię. wózkarzy czy- SMORG rz:iemi w tym 400 

Nauka trwa dwa i pół roku. ściarzy robotników na wykończalmę ~Pr"'"- dr-zew owocowych ~o~r;;z 
Ab I t · d t . ' . · · ....,. com murowa.ny - 2 """"o so wenci o rzymuią yplom technika- aczk1 sal produ.kcyJnych. robotników gospo- jP z kuchnią i hodowlę 

chemika. darczych oraz gońców powyżej lat 18 - ~a- kur - za Zgierrzem z po-
Przyjmuje się również kandydatów do trudnią natychmiast Zakłady Przemysłu Ba- wodu c:horoby splWedam. 

ki, Jesienna 13 
l ha- ZIEMI-w -Gabków•kll 
sprzecLam. - Wiadomość 
Łódź, ul. NowogrodJZJk·a 4, 
Widrz:ew, St. Do·ryń 

ROCZNEJ SZKOŁY CHEMICZNEJ DLA wełnianego im. Julia.na. Marchlewskiego w ~~~~onic tel. 203-~27~~ 
ABSOLWENTÓW LICEUM Łodzi, ul. Ogrodowa 17. Zgłoszenia p."'zyjmu- DWJE parcele budowJa.ne I KUPNO"] 
OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO je dział kadr. 4914-K poa domki j<'>-ctMoo<lizi..rune 

l'lfl Chojna.eh rz..a torem tuż '----------' kszta.łcącej laboran·tów - chemików. FREZERA o wysokich kwalifikacjach do war- pnzy R1lsowskiej spl'2e-

Dnia. 6 lipca 1959 reku po długich ł 
ciężkich cierpieniach, opatrzony św. 11&
kra-menta.mi, zmarł przeżywszy lat 70 

S. t P. 

mgr inż. 
WACŁAW BOBROWSKI 

długoletni praoownik Prez. R.N. m. Ło
dzi, odmlaczany Złotym Krzyżem 

Zasługi. 

Wyprowadzenie drogich na.m zwłok 
nastą.pi w dniu 8 lipca br. o godz. 16 z 
ka.plicy Starego Cmentarza katolickie· 
go przy ul. Ogrudowej - o czym zawia
darni 'a,ją, 

ŻON A, CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ 
i WNUKI. 

CEWI ARK Ę do steelonu 
10°nową (alb.o po 
wrzeciona) ku
wie - Krakow

wa<:!ki 

3-4-wrzec 
Jedyinaze 
pię Zdro 
ska 8 No 

POKOJU - letniska z wy 
godami, pełnym utrzyma 
niem, niedale·k.o Łodzi w 
zd.iesionej miejscowości 
POEIZw:rnj ę. Tel. 339-51 
DWA pokoje Cuiww.alność 

I SP RZEDAŻ I 
kuchni) w Byd.goszrey rz:a 
mienię na 2 lub pokój 
kuchnia w Ło:;.7'. Wiado

------· mość Łódź, ZgierS>ka 5-9 

MASZYNĘ 11
Singer" gabi 

ilnie sprzedam. 
go 29 m. 24 po 
oficyna parter 

neto wą p 
żeroms1kie 
przeozna 
SAMOCH 
„Opel 

OD OSO·bO•WY -
det" s.przedam. 
srzyńska 23 

Ka 
Łódź, Cie 
SAM OCH OD Mo-skwicz 
typ 400 sp rz;edairn lub rua

motocykl naj
awę oraz moto 

mie.nię na 
chębniej J 
cykl AW o Sport siprze

izamienię na dam lub 
WFM. Kil ińskiego 162-47 
SAMOCH 
kle WSILY 

ODY i motocy
stlkich mar€1:< i 
eruje do sp.rze
ednietwo Sp·rae 
ochodów i Mo~o 
Wrocław, Aleja 

typów of 
da'LY Pośr 
daży Sam 
cykli -
Brtiaknera 24 te.i. 214-78 
ł,OZKÓ d wuosrobowe wie 

oraz pierzyinę -
Tel. 344-01 -

deńskie 
sprzedam. 

9 12986 godz. 18-1 
SAM OCH OD „Volks>wa-
gen" typ 
ralnym r 

KDF po gene
emoncie sprze-
16 tys. rz:ł. Tel. 
goctx. u;. 

dam !Za 
558-72 od 
KOMPLE 
sprzedaan 
ul. 

T omłotowy -
tanio. Kutno 

wa.lciJZlka 6, Pe-Gru.n 
rzyń!lk.i 12751 
SAM OCH OD osobo-wy -

" • 6-cylind.rowy 
e sprzeda·m ea 
eletOJl'l 236-12 

„Mel'C<!des 
na chodzi 
8.000 lllł. T 
MAGIEL elek1JJ:yoony' -

POKóJ7kt>.chno1! w-Ło
dzi zamienię na d'wa po
koje z kuchnią w Trój
mieście, Ofe-rt.v pisearune 
n 12811" Bi u :-o O ,rłoszeń, 
Pi.o.trkowska 96 ___ _ 

Tll.ZY "okoje; kuchnia, 
wygody, slon~ezne zamie 
nię na tak:t: samo. Ofer
ty pisem!'ie ,.l~~:ł~" Biuro 
Ogłoszeń, Piotr1<owska 96 
DWA- -pOk-oje z kucrulią-; 
ko.mfortow<. (centralne o
grzewam.ie) zami,,.11ię na 
podobne :i pckoj<> 7, kuch 
nią. War1J_nki no omówie 
nia. Tel. 520-05 !nb 378-08 
W godz. 7-6 i lR-23 
MŁODY mzyTI;'er ~ 
kuje pokoju .<u')Jokator
skiego, chętn 'e z osob
nym wejśc.iein. Oferty pi 
s·emne „J28aq" Biu.ro Ogło 
szeń, Piotrk<YWska 96 
LADNY pnkój z używal
nością kuchni ZaiJnie.nię 
na kawalerk~ w blookach 
Oferty pisemne ,.12738" 
Biuro Ogłos."en, Piotrkow 
Soka 96 12738 

DW.I'.. pokoje z kuchnią~ 
\l\."eranda, skanaHzowane, 
garaż, 15 drzew owoco
wych w Rud~ic - zamie
nię na podot>ne dalej od 
miasta z placem od 2.000 
m w;z;wyż (może być po
n:emiecki). Oferty pisem 
no .,12745" Biuro Ogł05Zeń 
Piotrkowska 96 

stan dob 
Łódź, ry siprrzedam - •---------„ 

w~2 Ztobno, r2~~8 I PRACA I No 
chorążych 

SAM OCH 
skwicz11 t 

OD marki „Mo: _ _ yp 402 sprzedam ._ _____ , ___ _. 

Pabianice, ul. Ska"'.gi 44 
UDZIAŁ 
dającej si 

do hodo.wli skł.a 
ę z lisów, norek 
ods-tą.pię. Wi.a
ódź, Małlopołska 
w 1271)1 

i tchórzy 
do mość Ł 
10 Juliainó 
SAMO.CHO D oso-bowy -

det" sprrz:ed.am. „Opel Ka 
22 Ll.pca 1 
SAMO CHO D 5-os-obowy 

tan dobry ~rne 
zamienię na 
W11Jgl11ooie na 
nowe.go typu. 

,,Tatra", s 
dam lub 
mniejszy, 
motocykl 
Pabiani•ce, PL Ob<r. Sta

_ga.raż lln.gra·du 7 
SAMOCH 
dobrym st 

OD osobowy w 
anie „Opel Su
edam. Oglądać 
akowskiego 95 

pe>r" spr-.z 
Łódź, Sier 
MA.-szY.:NĘ nową do ro

wetrów fkmy 
sp1'Zedam. Wia
Odrzańska 22, 

bienia s 
„Passap" 
domość ul 
Boreoki 12818 
MASZY'NĘ ręka wicrzarkę 

ą nr 7 sprae
fon 333-00 

dziewiarsk 
dam. Tele 
SAMOCH OD DKW" ka

lac11.'a). stan b. 
zedam. Oglądać 
ka 53 w podwó 
dz. 18 

brloJet (b 
dobry spr 
Pie>tlrkows 
rau do !(O 

HARMONI Ę „Hohne·ra" 
120 basów sprzed.am. 
Piotrk<YW.9 ka 291 m. 15 -
SAMO CHO D osobowy 

małolitrażowy 
Wictzewska 23 

ctzew) 12834 

"Steyer" 
spr-.zedam. 
m. 4 (WI 

PERKUSJ Ę, trąb>kę (B) i 
o sorzedam. -

--4 W. Wasllew-
gitarę tani· 
Letnia 17 
ski 12836 
WIROWKĘ do miodu -

Pabdaniaka 1-03 
clać goctrL. 17-11! 

sprzedam. 
m. 3 oglą 
LISY nie bieskie, mioty 

orarz: platyny i od 10-14 
srebrrne 
Mikolajazy 

sprzedam tainio 
k, Zgierz, Za-
2 tel. 322 (prrz:y gajn:i,kowa 

POMOC domowa n.a S'ta
łe do chorej potnzebna 
od zaraz PiotrkowSka Ili 
m. 38 Urbanowicz 
EKSPEDIENTKA dQ cu
l<iern.l potrzebna. Wiado
mość, Lódż, ul. Zgierska 
36, cukier·nia 12746 

I LEKARSKIE I 
Dr BIBERGAL spe~jal!• 
sta chorób wenerycxnycll, 
skórnych 16-18. Piotr
kowska 134 8352 « 
Dr CHĘCISSKI - spe
cjalista skórne, weneryC!ll 
ne Piotrkows·k:a 157, 
front I piętro 17-19 
Dr NITE.CK-1 specjalista 
chorób skórnych, wene
rycznych 16-18, Kiliń
skiego 82 
Dr REICHER specjalista 
chorób weneryC'Ulych, 
i;kórnych 8-9, 111-19 -
Piotrkowska 14 
Dr .Jaliwfga ANFORO· 
WICZ specjalista wene
ryczne, skórne 15.3~19, 
Próchnika 8 10373 
Dr-WOYNO specjalista 
S>k:órne, weneryczne. No-
wotki 7, front 11-13, 
17-19 10075 g 

I NAUKA I 
KURSY samochodowo-mo 
tocyklowe i rowerowe w 
termtnach przyspieszo
nych organizuje Polski 
Związelń: Motorowy. Zglo 
szenia indywidualne oraz 
zbiorowe z zakładów pra
cy prrz:yjmuje sekretariat 
w Łodzi. w godz. 8-18, 
tel. 278-43 41182 k 

stanek tra 
my) 

I l 
m>Wajowy f~~ I RóiN E I 

OKALE J NAPRAWIA bez śladu u-

POK OJ po sklepowy l po 
kój Z d•W 

- szkodzoclą garderobę je
dynie cerownia artystycz 
na Więckowskiego 23 -
sklep, M. Frankowska o.ma rz:a.1nstalowa 

glami lub bee 
enię na pcl,ój 
lub jedno mie

O!erty pisemne 

ny mi ma 
magu /Za.in i 
z kuchnią 
&2lkanie 
n12935° Bi 
P:otrkowsk 

Ul'O OgŁO>StZ.eń, 
a 96 

DWA POK OJE, kuc-hinia, 
wygody, bar
.zamienię na 3 
adowe z cen

wsrzystkiP 
dzo łaóne 
lub 2 l'IOZkl 
tralnym. 
ty zrwraca 

Wszystki~ kosz
m. Tel. 335-44 
9 r1lll'lo lu·b po do godz. 

godz. 21 12715 

PIĘKNĄSUKNIĘ-SLUB
NĄ, balową, wieczorową 
- wypożyczysz tanio -
22 Lipca 10 (st<lep), goctxi
na 1~18 12940 g 
BEZD?;IETNE---;naiłże-11-
Sltwo posiada.jące samo
chód proszone Sikomuniko 
wać si,i: tel. 339-51. Cel 
wspólne wyoleoziki 

Egzamln wstępny do obu szkół nie jest w~'- sztatu prototypów - zatrudnią od zar<:z Za- dani <• m:nut do t~amwa I>:ULECZKI 
5006 K kład A t El kt • ELESTER" JU). Oferty pisemne ni•czny do =m~a.~g~a§jn~y~.§§§§§2§§§§§§§§§§§§~.:_,~ - Y para. ury e ryczneJ " w I 12830" Biuro O·głoozeń długopisów -= - ~· l Łodzi, ul, Przedzainia.na 7l '901-K 'i>i~~a N .uaaA ·!Ul..AI. 

Dr CHMIELEWSKIEMU 
za pomyślnie praeprowa
d~oną b. poważną opera
CJEl oraz l<'>karzom chirur 

I.. tusz z~gr.?·lPOKOJU subl-0katorskie- gil Szpitala im. JO<n.Sche-
napelma:nia g~ P.osmukuje ;Samotn~: ra serdec-=e poclzięk:owa

k·UtJ!~ Te•!. Pl aCuJący. - W1ad·omosc nie składa pacjentka Ha-
tel. 224-99 12748 l lina Radzimska 

llZIENNIK ŁÓDZKI nr 159 (3923> I 



' Dziś padną pierwsze 
Dziś mieć b~dziemy 

szych 7,wyc1ęzcnw. 

piłki. wadzając do kot'ica kolosa1ny wy
pierw- siłek by oddać młodzieży teni

sowej tak pięlmy obiekt spor-
Zaroją się korty i zapełnią 

się niewątpliwie publkzności'l 
ławki przy wszystkich kortach 
teni-sowych w Parku Poniatow
skiego. 

Mist.rzos1wa tenisowe Pol.ski 
- to największa w skali krajo
wej impreza, która zgromadzi 
·w Łodzi wszystkich naszych 
najlepszych graczy. 

Piękny sukces 
Chtieia 

Stawka zawodów jest wielka. 
Chodzi nie tylko o zdobycie 
pierwszego miejsca ale i o zdo
byc:e dalszych - hy znaleźć s:q 
w czolówce najlepszych graczy 
we wszystldch grach tak po
jedyńczych jak i podwójny;::h 
czy mieszanych. 

Plęlme sukcess od.nosi 
skonały kolarz <;:htiej z 
Gwardii, który sta•r&uje 
w Belgi•L 

naSTZ do 
łóct.zik1ej 
obe.c111ie 

Tegoroczne mistrzostwa śle
dzić bc;dziemy z wielką uw.agą 
gdyż nadarza się doskonal.a 
okazja, by móc bli;i.ej poz.nać 
tych wszy.<tkich graczy o któ
~·ych w czasie sezonu a zwłasz
cza wielki.eh imprez .sportowych 
wiele .s.ię mówi. 

Łodzliamin w ostatmlo 201rganizo
wanym w Brukse.!i wyścigu w ob
woclizie zamkniętym zajął ct.rugie 
miejsce za Belgiem va.ndertałem. 
Chtie:i pcmadto wygr.ał dwa loitne 
fi.nisze. W wyścigu tym P'l'ócz 
Chtieja stal'towal Wilczewski, któ 
ry upla.sowal się na trzeci.m, a 
Paradowski dopie•ro na 17 miejscu. 

Chf:iej w czasie calego wyścigu 
nadawa.! ton walce, jadąc w czo
łówce. Na finisrz>u sz.ybszy od 
niego okazał się Vandertalem., któ 
ry wyprzedzi! go .na ostatm.ich me 
trach przed metą. 

Czy młodzież potrafi z p~
wodzeniem zaatakow<ić pozyc)e 
dotychczasowych mi.;.trzów? Czy 
młodzież dojdzie ck> głosu i w 
11;wiąz~u z tym mieć będzoemy 
przynajmniej jedną jakąś wiel
ką jak to się mówi w sporcie 
- bombę? 

Cenne sukcesy 
ż~żlowców 

Dziś rÓzpoczynające się mis
frz1ootwa Polski polączo•ne będą z 
•uroczyst-ośc:ą oddania do użytku 
pawilonu wybudowanego przez 
MKT w Parku Poniatowskiego. 

Otwan:.<a m'.strZJC>Stw i pawilo
nu dokona wiDeprzewodniczący 
Prezydium RN m. Lodzi 
Edward Wróblewski. 
Początek o godz. 9.30. 
Zbiegają sic; wiqc dwie uro-

czvstości. 
·Na.si działacze sportowi od

nieśli wspanialy .sµkces dopro-

Piłkarze Bułgarii 
wystąpią w lodzi 

Do Lodzi przyjadą piłkarze Buł 
garii - Spartak Pleve•n, by 10 bm. 
w p:ątek o godz. 18.30 rozegrać 
towarzyski mecz :z ŁKS. 

Pitkanz.e Spart2t.>Ca tw-0rzą mło
dy zespól. który ma na swoim 
kon.cie s:~ereg pięknych sukcesów. 
Zawoclnk~· oi zrembowali il. Tor
peclo Moskwa 1:1, wy~raJi 1 :o z 
jugoslowiailską drużyną Wa.rdar 
Skoplie i J :O :z Ąktiwi~t NRD ja·k 
i Partyzantem z Tirany 2:1. 

W rozgrywka.eh ligowy-eh o mi
sbr.zostwo Bułgarii :zespól Spart.a
l<a odgrywa co roku bardzo po
ważną rolę. W :zeS!Zlym sezo.nie 
drużyna, którą zobaczymy w pią
tek zajęła trzecie miejsce, a w 
tym sezonie ZJnajduje się na 7 
miejscu, z tyn1, że jeżeli ~.osta1n ie 
U\\.-z!tlędniony protest, to piLkar'Z€ 
Soart<cka wysuną się ponow.nie na 
trzecią pozycję. (n) 

(74) 

~=, 
Kostrz.ewa ugniata! pa~i~rosa, Ta kobieta 

umiała brać wpro.st wysc1gowe tempo... Za
czynał wierzyć, że jeżeli bylo jeszcze <lOO do 
odkrycia, właśnie ona może odegrać dominu
ją cą r-011:;. 

- Nie bylo mowy o nagrodach. Sądzę jed
nak, że mo-i:emy obiecać jakieś ruezbyt wielkie 
lkwoty. 

-- Musimy obiecać. Ludziom za „Bóg zapłać" 
111:e chce się wytężać pamięci. Oczywiście. że 
:n.i-ezbyt duż.c. Wątpię. żeby kt<AŚ od ra.zu przy
:nióst na pólmi1>'ku: „mieszka tam i tam, dru
igie drzwi na lewo, dzwonić trzy ra·zy". Ale 
z droobnych 1S1kra wków też można uszyć ca
łość. Powiedzmy jakieś pięćset złotych? 

- Tyle mógłbym zaakceptować, nawet bez 
porozumiewania się z mocodawczynią. 

- Wobec tego, sprawa omówiona. Jutro bę
dę miała odbitki i puszczam w ruch ma.szynę, 
Macie szczęśc:e, że akurat mam urlop. 

- Cioc.~a pracuje? - zapytała Lena. 
- A t)'B pewno myślała, że podsypuję sie-

mię kanarkom. czekając na kres moich dni, 
jatk to powiadają poeci"? Nic z tyah rzeczy. Nie 
mam kanarka, mam za to kiosk. 

- Kiosk? - Lena nie wied.ziala o żadnym 
kim;k,u. 

- Wla.śnie. Czaoo.pi5ma, wyr-0<by tytoniowe 
i co się da. Niez)y interes, ale szczerze mów1ąc 
m:e dla mnie. Zamknięcie w drewnianej klat.
ce, br·r... Po..o.adzilam wspólniczkę, niecth siedz1. 
Ona to ba.rdzo lubi. Nie myślcie - spojrzała 
:i ukcsa na Kostrz.ewę - że otrzymałam go 
dzięki jakimś kumoterskim chod~m. Inwalida 
wojenny wedlug wsrelk1ch przep1.sow u.stawy .. 

- Inwahcla wojenny? - . Lena coraz szerzeJ 

otw~erala oczy. Jakże niezmiernie malo wie
działa o kobiecie, która była przecież je<lną 
z jej najbli.ż..<;,zyoeh kirewnyah. 

- Z czas.ów okupacji. Dw'e pa.s!w<l.ne rany. 
ledwo .się z nich wyli·zalam. W rczult<ic:e utra
ta szoe.śc:!dziesięciu procent zdo•lnooci. do pracy. 

- Nigdy mi ciocia o tym n;c Wi'p-c1minal<1 „. 
- Chwalę się tylim wtedy. gdy uważam to za 

>pol;rzebne. Choćby w trakcie zalatwian!a spra
wy tego kiosk.u ... Możesz mi w;erzyć. że przy 
tej okaZ'ji nie b ylo mowy o żadnej skromności 
z mojej strony. 

- Czy ciocia praoowa.Ja moż<> w konspira
cyjnym wywia·dzie? - zapytał Kostrzewa. 

- Gdzie mnie posła.no. W wyw:adz'e też się 
zdarzało. Starsza kobieta, to było bardzo o<l
ipowiedinie. Gestapo racze.i węszyło za młodymi . 
Pokiwał głową. Oto gdzie należało szukać roz

v.riązania zagadki dot.ycząoej jej osoby. 

KRADZIEŻ, KTORA ZASTANAWIA 

I; 

Z Kar'lidkim znali się jewt.cze z czasów W6\Pól-
111ej pracy w Komendzie Głównej. 

Przyjął ,go od razu. ohoć dyżunw uorzedził: 
„Obywatel ka')'.lita:n tak jest za.jęty, że <lziś chy-
iba nic z tego". · 

Powitanie wypadło prawie serdecznie. 
- .rak widzę, wasza dezercja nie jest zu

pełna. 
- Tak... niezuoolna - potwierdzi! pól gęb-

1kiem Kostrzewa. ·z pewnych wzgledów wolal 
nie wdawać się w szcze~óty. Po czym w -zwięz
łych slow.ach wyłuszc-zył cel wizyty. 

- TyJ.lm tyle? - Zaraz wam w1Szy.sń:ko od re
ki sorok.uru.ię. .Alkta dotyczące JJ-OISZUkiwań. cóż 
latwie.i.szego?.... No, urawdę rnówiac, niewiele 
w ni<:>h z.naidziecie. Sierżanta Baniochę, który 
znalazł wtedy wóz. nroszę ba~·dzo. N!e mu.5i
c '<" mu oczywiście mówić w jakim ohairakterze 
występujecie ... 

Kostrzewa udat że nie sipoostrz.ega ,,auzy: 
'])Odkreślającej ukryte w o.statn;m Z<laniu py
tanie. Chyba, że zapyla wprost. Nie zapytał 

jednak. Zręcznie sterowana rozmowa zeszla na 
ws1pomn!enia dawnych cza.sów. Wypadało p~ 
świ-ęcić parę minut. Na szczęście za,c:zęly alm
mowa_ć telefony. Nader stooowny pretekst do 
zakończenia wizyty. 

- Nie bę<lę wam więcej zabierać czac<;U. 
- Nie dadzą czlowiskowi <J-det<~hnąć. Ale są-

dzę, że korzystając ze spooobności pobyt.u w na
iszym stlawetnym grodzie„. 

- Oczywiście. Jeżeli zaś chodzi o tego Ba
!lliochę ... 

- ChwHeczkę - odłożył terkoczącą sluchaw
kę i sięgnąt z męczeń&ką miną po drugą. -
Tak.. . jest akurat w komendzie. Czeka na was. 
Pokój dwieście czterdzieści dwa. D!'u.gie piętro. 

Baniocha był człowiekiem grubym i jowial
nym. - Słyszałem tyle 0 was, do.ktorze. Ba ... 
kto by nie .s.lyszał. 

Akta leżały przygotowane na stole. W tec1„ce, 
d<>.slownle czter.v arkusiki. Telefonogram. Ji.-,t 
,gończy, odwolanie te_go listu oraz protokół zna
llezienia wozu. Wię<.~.i ni<:. 

- N'ewiele zroU:>0mo - przyznał z ubolew<1-
11iern Ban!ocha. - Poza znalezieniem tego .samo
chodu n;e zaszliśmy daleko. Fakt. Swoją <lro
igą dziwne: czlow:ek porzuca no\vitttki wóz i 
:roz,plywa się dosłownie w powietrzu. 

- BraUście udział w ])>OOZukiwaniach? 
- Nie. Tylko wtedy, jak się natknąłem na 

isamochód, trochę poszpera.Jem na własną rękę. 
MY'ślę sobie: coo w tym musi być. Noe ma dy
mu bez ognia. I skoro ktoś taki majątek ... 

U.stal!1!i!lcie cokolwiek? prrerwał mn. 
.Jak na milicjanta by! stanowczo z;byt ,gadatli
wy. 

- Gdzie tam \lV"'-tru.s.zy1 rarnlonami ~ 
iab.so1utnie nic. Rotz.pytywalem kogo się dalo 7.ln
!J)ać, tylko, że tam almrat <>J!ród1ki działkowe, 
w;ięc .. . 

- Opowiedzcie mi wszystko dokladlllie. 
- Dochodzila chyba piąta rano. Jeszcze Wi<'-

cie taka .szarówka. Miałem już zamiar 11;rracać 
do komendy, gdy zaczep:l mnie jaki.ś svnek. 

- Synek? 
- Nie, nie żaden krewny. Tu sie tak mówi, 

Chlopatk. Smarkul. Może dziesieć lat. może je<l""°" 
111a.~cie. Więcej z calą pewnością 11ie. „Obsza-

Pierwsze 
zgłoszenie 

Of,rz.ym.al".śmy WCWll'aj 
pi-erwsze z1rJ;Gere11ie d-0 wy
śc1gu lwlad·stkiego o pu•c-lla r 
P•l-Z•ech1J>Clmi „Dzi.enni!k.a Lódrz;
kie.go" i Gw3JNlii. 

Zgl'°1~zen.ie nadeszło z 
Rudz:klego Klubu Sp·ort~we
go. Za.w-0-dn.i!dem, który -0•ł:rzy
ma P·iern·szy numer starl-0-wy 
będ1z.ie Lech Skalski. 

Przyp1m1ina.my, że zglo
szenfa, p 0:-zyjmo(Jwa.ne są do 
dnia 20 bm. 
Nadsyłać je naJeży do se

kreta.rial u r·eda.kcji „Dz-ien
nhka Ló-dz;kiego" - u!. Piotr
kowska 96 Ill p.ięlrn. 
Wyścli;; odb-ęd'llie się 26 bm. 

(n) 

Sałyga 
chodzi 

• I 

1uz 
W sl1icllawce telef~nic;:nej 

usłyszeliśmy znany nam dob1•ze 
glos trenera kadru olimpijskiej 
i zawodni/ców łód=lrich Teofila 
Salygi, któr.11 przed trzema ty
godniami uległ poważnej ka
tastrof ie w u;yn~ku której zna
lazł się w szpitalu. 

- Jak sbę pan czuje? 
- Cora.z lepiej, ale jes::c:.~ 

nieprędko bęclę mógł ws1ąsc 
na motocykl, by !ou;ar:zys.zyc w 
czasie t1·eningu kolarzom. 

- Czy zaczyna pall już cho
d.z{ć? 

- .Lekarze zalecają ruch. za
czynam więc .. uczyć się"' c/10-
cj,;;ić i- je:<t nri.dzieja, że u;sz11stko 
bęcl"i:.ie dobrze. •u'nęczy/.eni się 
lianiebnie. C:zas mi się dlu::u i 
szlag mnie trafici gdy odbuwa
ją się tuż lwlo merto s.zpila/a w 
Helenowie wyścigi l;olars/..:iz, 
wówc:as gdy ja jestem. .. pól 
inwalidą. 

- życzymy rychłego powrotu 
na tor i szosę. Je>: pan bardzo 
potrzebnu zawodni.kom, którzy 
na 1JOWrót pa1iski bardzo cze
kają. 

(n) 

browany samochód. stoi na szosie". Zaprowa
dzi! mn:e. - Patrze: rzeczywhśc;e. obszabrowal1 
:na czysto. Aż podziw brał. Op<my i zapasowe 
ll{olo. to się z.darza. Ale wew11;1trz. _iakby hur:i
,gan przeszedł. Tablica rozdzielcza świeci dzi11-
~·<imi, nawet d:vwa11ikowj nic darowaU. Co fam 
zresztą dywan;k. BenzYna. uw„żacie. do o.slat-
111.iej kropelki. 

- Benzyna? - zdziwil s;e Kostrzewa 
- Otóż to: C<l\Ś mnie tknęlo i zdrzalem do 

baku. Suchy jak pieprz. 
- Bvl odkręcony? 
- Hm ... - pomyślał. - Cz:v ja wiem. ChoćbY 

mnie kto zabił na m!eiscu. nie mogę sob;e przv
pomnieć. Ale chyba tak, Kto by tam sobie zada
wał trud wkładania nakrętki z powrotem. Al<' 
nie wy!duczam. że tak się stalo. G<J1Spoda-rowa1J 
jak u s!ebie w domu. 

Kostrzewa pati·z:vt bezm:vślni~ w akta. Kra
<izież benzyny z baku samochodowego? Nie bRr
d;i:o mó<:rl ją SO'bie wyobrazić. Wartość zu~eln'"' 
nicwsoólmierna do kłopotów 

- Często kradną w ten spOISób 11 was ben
zynę? 

- Jakoś nie sly.s.zalem. Ale na dywanik też 
mało kto by się pola.,o.zczyl. ma iąc tyle innyc-h 
!rzeczy do zabrania. Chyba, że użył P.o <lo przv
hl'ycia maidanu 

- Złodzieje zostal! wykr;vci? 
- Mamy tu na jednych oko, 
~ Tvlko oko? 
- Spr~ne ty!fki. Praouia 1cystemem bezsm1r>

rowym. Zadnyc.h śladów, które by można złapać 
'W Jrar.~ć. 

- w. ręka\'łiczkach? 
- Rękawiczki,.. hm ... - 7-ffiiE»•zał sie. Macie 

pewno na mv.śli odciski palców i 1vm n<Xlobne. 
Ale do kr:a<lzieży popełnianych na szo:s:le nie 
stos.ujemy żadnych tam daiktyloskooii. Nie ta 
kategoria . 

Sz!mda - pomvślał K01Strzewa. N:e powiedzial 
1ego iednak. Pytał dalej: 

- Samochód 5tał na szosie? 
- Tak. Ale na samym boku. Tuż przy rowi<>, 
~ Czy to jest ożywiona droga? 

(Ciąg dalszy nacStąpi) 
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